
We francuskim

Zgromadzeniu
Narodowym-
trwa debata
nad sprawą

ratyfikacji
układów

paryskich
Wnocyz23na24bm.
odbędzie się

głosowanie
PARYŻ

DEBACIE nad układami paryski
• * mi na 3 kolejnych posiedzeniach

(w poniedziałek wieczorem, w nocy
z poniedziałku na wtorek oraz we

wtorek rano) francuskie Zgromadze­
nie Narodowe wysłuchało sprawozdań
poszczególnych komisji. Dwie komisje
(obrony narodowej i budżetu), wypo­
wiedziały się przeciwko ratyfikacji.

W imieniu komisji obrony narodo"

wej przemawiał radykał Vincent Ba­
die.

„Jest rzeczą niesłychaną — powie­
działm.in.Badie—abyw10latpo
zawarciu układu francusko-radzieckie

go rząd uznał za stosowne podpisanie
układów paryskich. Paradoksem jest
fakt, że nie znaleziono nic lepszego
uiż remilitaryzacja Niemiec zachod­
nich".

Deputowany Badie stwierdził, że ko

misja obrony narodowej zaleca odro­
czenie debaty, aby uniknąć powzię­
cia zbyt pośpiesznych decyzji,
groźnych dla Francji. Odroczenie

tyfikacji daje szanse rokowań

Wschodem, które mogą zapewnić
kojowe współistnienie. Dlatego też od

roczenie debaty byłoby rozwiązaniem
najrozsądniejszym.

tak
ra­

żę
po-

(Dokończenie na str. 2)
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Tysiące mieszkańców Krakowa
i setki delegacji z całego krajti

żegnały Ludwika Solskiego
Trumna ze zwłokami wielkiego artysty

spoczęła w Krypcie Zasłużonych
na Skałce

Po przemówieniach zwłoki przewie
zionę zostają ulicami: Szpitalną, Ryn­
kiem Głównym, Grodzką, Stradom,
Krakowską. Po obydwu stronach jezd
ni stoją mieszkańcy Krakowa, którzy
w ten sposób pragną oddać ostatni
hołd Ludwikowi Solskiemu. Od ulicy
Krakowskiej przez całą ulicę Skalecz-
ną trumnę niosą na swych ramionach
koledzy — artyści do Krypty Zasłu
żonych na Skałce. Tu obok Wyspiań
skiego. Kraszewskiego. Szymanowskie
go. Pola i Asnyka spoczęły zwłoki naj
starszego aktora świata dr honoris
causa Uniwersytetu Jagiellońskiego,
Budowniczego Polski Ludowej Lud­
wika Solskiego.

(Z. Woj.)

Gdańsk wzywa
Le Havre

Pierwsze sesje

gromadzkich rad narodowych
w woj. krakowskim

DNIU 19 bm. obradowała w Ra-
’• dziszowie wybrana w dniu 5

grudnia Gromadzka Rada Narodowa.
W uroczystej sesji oprócz licznie przy
byłych mieszkańców gromady wzięła
udział również ekipa łączności miasta
ze wsią z Fabryki Maszyn Odlewni­
czych w Krakowie, która sprawuje sze

fostwo nad gromadą Radziszów.
Po referacie wygłoszonym przez rad

nego Krzyszkowskiego wywiązała się
ożywiona dyskusja, podczas której
wskazywano drogi, którymi winna
pójść nowa Gromadzka Rada Narodo­
wa, aby podnieść poziom materialny
i kulturalny gromady.

Na przewodniczącego GRN został
wybrany radny Górka, z przodującej
wsi Jurczyce, który cieszy się autory­
tetem i poważaniem całej gromady.
Wybrano także cztery stale komisje:
finansowo-budżetową, komunikacyjno-
drogową, rolną i kulturalno-oświatową
oraz trzech pełnomocników.

Gromadzka Rada Narodowa w Ra-
dziszowie, w skład której weszli ludzie
najbardziej ofiarni, daje gwarancję, że

wypełni swe zadania. W skład jej bo­
wiem wchodzą m. in. tacy radni jak
np. Róża Łachman, b. sołtys wsi Jur­
czyce. która potrafiła zmobilizować
wieś do wywiązania się z obowiązków
wobec państwa.
\Ą/ WITOWICACH (pow. oświęcim-

* ’

ski) sesja odbyła się bardzo uro

czyście. Salę obrad udekorowano ziele
nią, na ścianie umieszczono transpa­
rent: „Witamy I sesję GRN".

nAłOCA kopatni im. Maurice
Z Thoreza, pierwsza w Za­
głębiu Wałbrzyskim wykonała
roczny pian wydobycia węgla^

Na zdjęciu: przodujący górnik
Gustaw Krajewski. Brygada im.

gen. Świerczewskiego, w której
pracuje Krajewski, wykonała za­
dania planu rocznego w dniu 12

grudnia. Superman)

Swterczewskiego, w której

Role

£.uduriika Solskletfa
Ponad 1100 ról, 10 tysięcy przedstawień — to niespotykane w dziejach

teatru liczby obrazujące ogrom pracy aktorskiej Ludwika Solskiego,
Oto kilka z najwybitniejszych kreacji wielkiego artysty.

LUDWIK KOLSKI

jako Wiarus w „Warszawiance" St Wyspiańskiego.

DNIU wczorajszym odbył się w Krakowie pogrzeb wielkiego arty-
' * sty, Ludwika Solskiego. Od środy trumna ze zwłokami Ludwika Sol­

skiego wystawiona była w westybulu Teatru im. Słowackiego.
. Wśród zasłon z kiru, na wysokim
podium, okrytym czerwoną tkaniną
spoczywa trumna spowita w biało-
czerwony sztandar. U jej stóp złożo­
ne ordery, którymi wielki artysta
był odznaczony: Order Budowniczych
Polski Ludowej. Sztandar Pracy I kl.
i Order Odrodzenia Polski. I kl, Obok
buława mistrzowska m. Krakowa wrę­
czona Solskiemu w czasie Jego Ju­
bileuszu w 1946 r.

: Światła przyćmione kirem. Dobiega
chwila wyprowadzenia zwłok Ludwi­
ka Solskiego przed teatr, a stąd na

Skałkę. W ciszy, głucho odbijają się
kroki o sklepienia hallu. Do trumny
ze zwłokami wielkiego artysty jrod-
chodzi delegacja Rady Państwa i Pre­
zydium Rządu, w skład której wcho­
dzą: Zastępca Przewodniczącego Rady
Państwa Stefan Ignar, Wiceprezes Ra­
dy Ministrów Stanisław Łapot oraz

Minister Kultury i Sztuki Włodzimierz
Sokorski.

Minister Sokorski obok wysokich
odznaczeń nadanych Ludwikowi Sol­
skiemu za życia umieszcza Medal
10-lecia Polski Ludowej, który Rada
Państwa przyznała pośmiertnie nesto­
rowi sceny polskiej.

W westybulu naprzeciw trumny gro­
madzi się najbliższa rodzina zmarłego
z Jego żoną Anną Solską. Przed trum

ną przechodzą osoby pragnące oddać
ostatni hołd wielkiemu artyście. Już
drugi dzień przechodzą przed trumną
starzy i młodzi. Widać robotników w

kombinezonach, matki z dziećmi, ca­
łe klasy uczniów. Przechodzą wszyscy
przed trumną aktora, którego tak jesz­
cze niedawno podziwiali na scenie.
U stóp katafalku złoty wieniec lau­
rowy z żywymi kwiatami, aktorska
maska i szarfa z napisem' „Honorowe­
mu dyrektorowi Teatru im. Słowac­
kiego — Dyrekcja i Zespół". Obok
wieńce od Rządu i inne. Przy trum­
nie zasłużeni artyści krakowscy trzy­
mają wartę honorową.

Przed teatrem gdzie ustawiono trum

nę wygłaszają przemówienia Minister
Kultury i Sztuki Sokorski. Prze-
yzodniczący Prezydium MRN, poseł na

Sejm — Mrugacz, rektor UJ T. Mar­
chlewski i dyrektor Teatru im. J.
Słowackiego — Szletyński.

Wokół teatru na ulicach i placach
setki delegacji z całej Polski oraz ty­
siące mieszkańców Krakowa, miasta,
w którym tyle lat żył i pracował Lud­
wik Solski.

W zebraniu poza radnymi uczestni­
czyli licznie mieszkańcy Witowie.

W wyniku głosowania przewodni­
czącym został — Franciszek Kaczor,
zastępcą — St. Olbrzymek, sekreta­
rzem — St. Radwanek.

*

V/V RABIE NIŻNEJ, po referacie
’ * wygłoszonym podczas sesji

przez Józefę Chorążak, zebrani wy­
sunęli postulaty ped adresem GRN.
M. in. poruszono sprawę budowy
świetlicy dla młodzieży, budowy szko
ly oraz domu gromadzkiego.

Po referacie i dyskusji przystąpio­
no do wyboru przewodniczącego, za­
stępcy oraz sekretarza. Zostali nimi:
Andrzej Stożek, Andrzej Blacharczyk
oraz Stanisław Maczuga.

\/V NIEDŹWIEDZIU, w pow. lima-
* ’

nowskim, w pierwszej sesji u-

czestniczyli w obradach mieszkańcy
gromady. W dyskusji, która odbyła
się po referacie, poruszono sprawę
budowy szkoły, ciągnącą się od 5 lat.

Dużo uwagi poświęcono również
miejscowej spółdzielni produkcyjnej.
Przewodniczący spółdzielni, na za­
kończenie swego przemówienia, za­
apelował do GRN o większe zaintere­
sowanie się jej sprawami.

do sprzeciwienia się
wskrzeszeniu
Wehrmachtu
P REZYD1UM Miejskiej Rady Naro

dowej w Gdańsku wystosowało do
Pady Miejskiej francuskiego miasta
Le Havre
m. in.:

Piszemy
jącego się
pietyzmem
łości. z miasta, które dobrze znane

jest Francuzom, gdyż posłużyło ono

jako pretekst do rozpętania przez im
perializm niemiecki drugiej wojny
światowej, w której również Fran­
cja. a więc i Wasze miasto, tak bar­
dzo ucierpiało.

W imię tradycyjnej przyjaźni, łączącej
naród polski z narodem francuskim,
zwracamy sie do Was z apelem, aby-
ście podnieśli Wasz glos protestu
przeciwko układom londyńskim i pa
ryskim, wskrzeszającym odwetowy
hitlerowski Wehrmacht, abyście wypo
wiedzieli sie na rzecz pokojowego ure­
gulowania problemu niemieckiego.

Jednocześnie pragniemy Was po
wiadomić. że w dniu 30 marca 1955 r.

miasto nasze obchodzić będzie dziesią­
tą rocznicę swego wyzwolenia Na
uroczystościach związanych z tą rocz

ilicą pragnęlibyśmy gościć delegację
radnych Waszego miasta. Jesteśmy
przekonani, że przyjazd Waszej dele­
gacji do Gdańska przyczyniłby się do
zacieśnienia więzów przyjaźni i bra­
terstwa łączących nasze narody.

list, w którym stwierdza

do Was z miasta, dźwiga
z ruin, odbudowującego z

zburzone pomniki przesz-

Łatka w „Dożywociu" Fredry, to

jedna z najznakomitszych ról wielkie­
go aktora w komediach fredrowskich,
a stworzył ich całą galerię.

Dodatkowe pociągi
w okresie

świątecznym
uruchamia DOKP Kraków
IV A okres świąteczny Dyrekcja O-
1 ’

kręgowa Kolej Państwowych uru

chamia dodatkowe pociągi osobowe.
W kierunku z Krakowa do Warsza­

wy przez Tunel kursować będzie do­
datkowy pociąg w dn. 24, 25 i 26 bm.
Odjazd z Krakowa o godz. 20.55, przy
jazd do Warszawy godz. 5.55. Pociąg
nr 3118 z Krakowa do Warszawy w

dniu 24 bm. odjedzie z Krakowa o

godz. 9.23, przyjedzie do Warszawy
godz 17.48.

Dodatkowy pociąg z Warszawy do
Krakowa kursować będzie w dniach:
23, 24, 25 i 26. Odjazd z Warszawy
20.52, przyjazd do Krakowa 4 32. Dru­
gi dodatkowy pociąg z. Warszawy do
Krakowa przez Tunel kursuje dnia
24.12: odjazd z Warszawy 11.30, przy­
jazd do Krakowa 19.40.

W dniu 24.12 br. dodatkowy pociąg
z Opola do Rzeszowa przez Stahno-
gród, Kraków, Tarnów. Odjazd z Opo
la 15.56, przyjazd do Rzeszowa 1-59 .

Pociąg ze Szczecina do Krakowa
przez Poznań — Wrocław. Odjazd ze

Szczecina 24 bm. o 15.52, przyjazd do
Krakowa 25 bm. o godz, 8.21. Dodatko
wy pociąg z Rzeszowa do Opola: od­
jazd z Rzeszowa 26 bm. godz. 13.08,
przyjazd do Opola 27 bm. godz. 0.34.

Z Krakowa do Szczecina przez Wro
cław — Poznań: odiazd z Krakowa
Gl. 2-3 bm. gedz. 21.50, przyjazd do
Szczecina 27 bm. godz. 13.20.

Czy bierzesz udział
w konkursie

»5S0 NAGRÓD*?
Podajemy dziś dalszy ciąg listy na­
gród. Dzisiejsza lista — to konfekcja i
obuwie. Dla zwycięzców konkursu
przeznaczone zostały bowiem m. in.

następujące nagrody:
BUTY NARCIARSKIE
PANTOFLE DAMSKIE
PANTOFLE GIMNASTYCZNE
PŁASZCZE MĘSKIE
DAMSKIE BLUZKI JEDWABNE
CHUSTKI - APASZKI
POŃCZOCHY NYLONOWE
PIDŻAMY
KOSZULE MĘSKIE
KRAW ATY I INNE NAGRODY

120 tys. zł
główna wygrana
Loterii Państwowej
padła u> Warszauiie

na nr 38.337
Wygrana 120.000 zl padła na nr 38337
Po zł 60.000 padły na nr nr 26109,

68570
Zl
Po

50778

Po
21381, 35675, 39829, 39631, 41058, 59024,
61761. 67204. 70959, 86171, 98733

Harpagon w „Skąpcu" Moliera — i

do tej postaci powracał artysta wiele

razy w swym życiu scenicznym.

20.000 padła na nr

zl 10.000 padły na nr nr 41265,
12127

zl 5.000 padły na nr nr 2400, 4260. Jutro 8 stron

NOWEJ HUTY

WOV,'E PUNKTY

USŁUGOWE
I ICH KŁOPOTY

Ostatnio założony został
w bloku nr5 osiedlaAl

pierwszy punkt usługowy
szklarski nowohuckiej
Wielobranżowej Spółdziel­
ni Pracy. Wykonuje się
tam wszelkie prace, wcho­
dzące w zakres szklarstwa,
z wyjątkiem tzw. opra­
wy witrażowej i lustrza­
nej.

Do nowopowstałych
punktów usługowych na­
leży również magiel elek­
tryczny w bloku nr 47b o-

siedla B-2. W sąsiednim
bloku 47 tego samego o-

siedla otwarto natomiast
niedawno drugi nowohuc-

odpo-
wypo

4 za-

ki punkt usług fotograficz­
nych nr 16.

Do poważnych bolączek
punktu fotograficznego —

podobnie zresztą jak wie­
lu innych w Ncwej Hu­
cie — należy brak
wiednicb urządzeń i
sażenia lokalu.

I tak istnieją dziś
kłady rzemieślnicze w No­
wej Hucie — m. in. dwa

fryzjerskie — których pry­
mitywne i prowizoryczne
urządzenie wnętrz spra­
wia przykrą niespodzian­
kę klientom i nie licuje z

wywieszoną tabliczką „Za­
kład I kategorii".

Zapytany o powód tych
niedociągnięć prezes Za

rządu Wielobranżowej

Prasa angielska
o nocie rządu
radzieckiego
z dnia 20 grudnia

LONDYN

I AK wynika z głosów prasy angiel
J skiej, nota rządu radzieckiego z 20

grudnia była rzeczą nieoczekiwaną
dla tych ugrupowań w Anglii, które
usiłując wprowadzić w błąd opinię
publiczną, twierdziły, iż układy pary­
skie nie naruszają rzekomo stosunków
Anglii i Francji ze Związkiem Ra­
dzieckim.

„Daily Worker". przypominając nie­
dawne wypowiedzi „Daily Mail" i „Ti­
mes^". że nie może być mowy, aby
układy paryskie mogły mieć jakikol­
wiek wpływ na układ angielsko-ra-
dziecki, stwierdza: komentatorzy
dzienników burżuazyjnych nie wzięli
pod uwagę rzeczy najważniejszej, a

mianowicie, iż „Związek Rad-ziecki
traktuje poważnie swe zobowiązania
wynikające z układu i oczekuje, że
inni będą postępować tak sarno".

„Times" przyznaje. że nota rządu
ZSRR była nieoczekiwana.

„Daily Express“ pisze: ..Anglia ni­
gdy nie powinna była zbroić Niem­
ców. Zdrowy rozsądek a nie protesty
Rosjan powinny były jej to doradzić..,
Anglia może ściągnąć na siebie nie­
bezpieczeństwo

Wszystko zależy od obecnej debaty
we francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym... Obcy parlament podejmuje
decyzje, od której być może zależ 1Ć
będzie życie Anglików".

Które restauracje
będą otwarte
wdn.24i25bm
l..V DNIU 24 bm. do godz. 23 czyn-
’’

ne będą punkty gastronomiczne:
restauracja „Uniwersalna" przy ul.
Lubicz 3 „Bur na Piaskach" przy ul.
Karmelickiej 17, bar „Smakosz" przy
ul. Szewskiej 16, restauracja „Zwierzy
niecka" przy ul. Kościuszki 74 i „Bar
Śląski" przy ul. Wyspiańskiego 24.

IV dniu 25 bm. otwarte będą: restau

racja „Pod Złotą Kctwicą" przy ul.
Szpitalnej 30, restauracja „Polonia"
przy ul. Pawiej 2, „Popularna" przy
ul. Boh. Stalingradu 29, „Swojska"
przy ul. Pstrowskiego 2, „Warszawian
ka“ przy ul. 1 Maja 4, restauracja
„Lajkonik" przy ul. Zwierzynieckiej
34, „Nowowiejska" przy ul. Kaźmierza
67 i „Bar Targowy" przy ul. Długiej
55.

W dniu 26 bm. wszystkie lokale ga­
stronomiczne czynne będą jak w każ­
dą niedzielę.

Spółdzielni Pracy Jerzy
Ritf odpowiada:

Załatwianie wniosków

inwestycyjnych przez na­
sze spóldzielniane władze
zwierzchnie w Warszawie
kuleje... Wnioski przedltla
dane do akceptacji leżą w

biurkach często dłużej jak
pól
my
by
te

kończy się tylko na obiet­
nicach. (ir)

roku. 1 chociaż jeździ-
wciąż do Warszawy,
osobiście przyspieszyć
sprawy, niezmiennie

NOWE WNIOSKI
RACJONALIZATORÓW

Realizując długofalowe
zobowiązania pracownicy
Zarządu Budowlanego nr

3: inż. Tytus Chmielnik
craz Stanisław Włoch i
Józef Kłuskiewicz przyczy
nili s'ę w dużym stopniu
do wprowadzenia w bu­
downictwie miasta Nowa

Huta następujących pro­
jektów racjonalizator­
skich: wózek do belek
DMS pomysłu racjonaliza­
tora Grymka, rolka docis­
kająca do mechanicznej
strugarki — pomysłu Lud­
wika Legutki, uchwyt do
układania płyt dachowych
pomysłu Stefana Lorenca,
pustak żebrowy DMS po­
mysłu inż. inż. Maszbacha
i Kwiatkowskiego, przy­
rząd do naciągania drutu

przy prostowaniu — po­
mysłu Mieczysława Gost-
ka.

Zgodnie z uchwalą Rady
Ministrów nr 291 z dnia
14.IV.1951 r. Komórka Wy­
nalazczości ZBM NH po­
stawiła wniesek o wyna­
grodzenie inż. T. Chmiel­
nika, St. Włocha oraz J.
Kłuskiewicza kwotą 1200

złotych dla każdego. Wnio
sek został zatwierdzony, a

wynagrodzenie wypłacono.
(em)



Wzmaga się
fala protestów
przeciwko
układom paryskim

PARYŻ.
1V1 IMO. że debata nad układami

paryskimi rozpoczęła się w Zgro­
madzeniu Narodowym w poniedz.aiek
w późnych godzinach popołudnio­
wych, już od wczesnego ranka liczne
delegacje z Paryża i z miast prowin­
cjonalnych napływały do Pałacu Bur­
bońskiego. aby w imieniu najszer­
szych kół społeczeństwa francuskiego
zaprotestować przeciwko planom po­
nownego uzbrojenia militarystów nie
mieckich.

W ciągu dnia deputowani do Zgro­
madzenia przyjęli przeszło tysiąc de­
legacji reprezentujących mieszkań­
ców Paryża i innych miast, załogi fa­
bryk, orgamzacje związkowe, organi­
zacje młodzieżowe i kobiece oraz

związki b. kombatantów, jeńców wo­
jennych i inwalidów.

Robotnicy licznych fabryk przepro
wadzili strajki, aby poprzeć delegacje
i zamanifestować w ten sposób pro­
test przeciwko planom remilitaryzacji
Niemiec zachodnich.

Francuska Rada Pokoju ogłosiła ko­
munikat stwierdzający, że do ponie­
działku 20 grudnia zebrano 3.462 tys.
podpisów pod apelem, który domaga
się, aby Zgromadzenie Narodowe od­
rzuciło układy londyńskie i paryskie.

W walce przeciwko układom przewi
dującym remilitaryzację Niemiec za­
chodnich biorą czynny udział studen­
ci francuscy W Paryżu studenci zor­
ganizowali tydzień walki przeciwko
remilitaryzacji Niemiec zachodnich,

W departamencie Nord pięciu me-

rów-komunistów i trzech merów-so -

c.jalistów wystosowało do Zgromadze­
nia Narodowego lisi z żądaniem po­
łożenia kresu polityce remilitaryza­
cji Niemiec zachodnich. Rada miej­
ska Issoudun (dep. Indre) uchwaliła
głosami komunistów i socjalistów re­
zolucję protestującą przeciwko poli­
tyce wskrzeszania militaryzmu nie­
mieckiego.

Komitet Federacji MRP (partia
katolicka) departamentu Rhone wypo­
wiedział się przeciwko ratyfikacji u-

ikladów paryskich. Wezwar on ugru­
powanie parlamentarne MRP, aby glo­
sowało przeciwko tym układom.

PISMO PREZYDIUM IZBY LUDO-
FRANCUSKIEGO
NARODOWEGO

Debata w Zgromadzeniu Narodowym

nad sprawą ratyfikacji
układów paryskich

W imieniu komisji budżetowej
przemawiał deputowany Liautey.
Liautey stwierdził, że remilitaryzacja
Niemiec zachodnich pchnie Europę na

drogę wzmożonego wyścigu zbrojeń i

pociągnie za sobą nader poważne nie­
bezpieczeństwa. Komisja finansowa—
oświadczył dalej mówca — nie może
też lekceważyć niebezpiecznych kon­
sekwencji gospodarczo • finansowych,
jakie będzie miało dla przedsiębiorstw
francuskich utworzenie tzw. „europej
skiej pulj zbrojeniowej". Toteż korni
sja budżetowa wypowiedziała się prze
ciwko konkluzjom sprawozdania gen.
Billotte w sprawie ponownego uzbro­
jenia Niemiec zachodnich oraz przy­
jęcia ich do bloku atlantyckiego.
\/V E wtorek na posiedzeniu popo-
’’

ludniowym rozpoczęła się dys­
kusja.

Do głosu zapisało się przeszło 40
deputowanych, w tym 3 komunistów
i deputowanych
Jacąues Duclos),
tolickich (MRP),
(m. in. Soustelle
listów (m. in. Jules Moch), 3 radyka­
łów (m. in. Edouard Daladier) itd.

Pierwszym mówcą na posiedzeniu
popołudniowym był deputowany nie­
zależny gen. Aumeran — ten sam, któ
ry w sierpniu br. zgłosił wniosek o za

przestanie wszelkiej debaty nad ukła
dem o EWO.

Aumeran potępia kategorycznie u-

klady paryskie.
Zastanawiałem się długo — stwier

dza Aumeran — nad problemem re­
militaryzacji Niemiec zachodnich i po
nieważ pragnę zaoszczędzić światu
dramatu nowej wojny, wypowiadam

się przeciwko układom które to prze-

(Dokończenie ze str /)

postępowych (m. in.
6 deputowanych ka-
5 byłych gaullistów
i Palewski), 5 socja-

widują. Wzywam Zgromadzenie Na­
rodowe, by nie szło na lep obietnic
i nie ustępowało przed pogróżkami.

Z kolei przemawiał gaullista Sou-
stelle. Oznajmił on, że „w zasadzie”
me jest przeciwny ponownemu u-

zbrojeniu Niemiec. Jednakże plan,
który się tu proponuje, kryje w so­
bie — oświadcza mówca — wiele nie­
bezpieczeństw. Mówca podkreśla, że

fałszywy jest pogląd, jakoby ratyfika
cja układów paryskich mogła „uła­
twić rokowania ze Związkiem Radziec
kim",

O godzinie 22 Zgromadzenie Narodo
we zebrało się po przerwie na posie­
dzenie nocne. Pierwszy zabrał głcs
sekretarz Francuskiej Partii Komuni­
stycznej Jacąues Duclos. Dając wyraz
pragnieniom wszystkich patriotów
francuskich, napiętnował on układy
paryskie i przypomniał niebezpieczeń
stwa, jakimi grozi Francji i Europie
odwetowy militaryzm niemiecki.

Dyskusja trwa.

Pomoc i poprawa
warunków życia
dla pionierów
pracujących w PGR
W 60 zespołach PGR — głównie

tych, które zegospnd arowi;

Uchwały Rady Państwa
i Rady Ministrów
tu sprawie zakresu
działania

gromadzkich rad

narodowych,
ich prezydiów i komisji
U ADA Państwa i Rada Ministrów

powzięły ostatnio szereg uchwał,
posiadających duże znaczenie dla pra­
cy nowowybranych gromadzkich rad
narodowych. Są to m. in.: uchwała
Rady Państwa w sprawie powoływa­
nia i działalności komisji gromadz­
kich rad narodowych uchwała Rady
Państwa i Rady Ministrów o przedsta­
wicielach gromadzkiej rady narodo­
wej oraz o zebraniach wiejskich, u-

chwała Rady Ministrów’ w sprawie
opracowywania, uchwalania, zatwier­
dzania i wykonywania budżetów gro­
mad oraz uchwala Rady Ministrów w

sprawie określenia zadań gromadz­
kiej rady narodowej i jej prezydium
w zakresie gospodarki finansowej.
VV7 MYŚL uchwały Rady Państwa z
'’ dnia 11 grudnia br. w sprawie

powoływania i działalności komisji
gromadzkich rad narodowych — gro­
madzkie rady narodowe w celu pogłę­
bienia więzi z ludnością gromady i
jej organizacjami społecznymi powo­
łują stałe komisje: rolną, budżetowo
finansową, oświaty, kultury i zdro­
wia; dróg i urządzeń gromadzkich,
przy czym w miarę poirzeby GRN mo­
gą powoływać i inne komisje stałe dla
określonych dziedzin swej działalno­
ści jak również komisje niestałe dla
określanych przez siebie zadań.

■
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Trumna ze zwłokami
znakomitej pisarki

Zofii Nałkowskiej
spoczęła

w Alei Zasłużonych
na Powązkach w Warszawie

WEJ NRD DO
ZGROMADZENIA

BERLIN.

Ą GENCJA ADN opublikowała pt-
smo Prezydium Izby Ludowej

NRD do przewodniczącego francuskie
go Zgromadzenia Narodowego Le
Troęuer. W piśmie tym prezydium
Izby Ludowej apeluje do deputowa­
nych Zgromadzenia Narodowego o

odrzucenie układów paryskich.
„Zgromadzenie Narodowe Republi­

ki Francuskiej — głosi m. in. pismo
— stanęło w obliczu decyzji, która
ma wielkie znaczenie zarówno dla lo­
sów Francji, jak i Niemiec oraz dla
losów pokoju w Europie".

PISMO PREZYDIUM IZBY
LUDOWEJ NRD DO WŁOSKIEJ

IZBY POSŁOW
BERLIN.

JAK donosi agencja ADN, Prezydium
Izby Ludowej NRD wystosowało

pismo do przewodniczącego włoskiej
Izby Posłów D. Gronchi‘ego.

Prezydium Izby Ludowej NRD wzy­
wa wszystkich członków Włoskiej
Izby Posłów, by odmówili swego po­
parcia planom wskrzeszenia milita­
ryzmu niemieckiego i odrzucili ukła­
dy paryskie.

PROTESTY W SZWAJCARII

BERN.

Szwajcarska prasa póstępowa
donosi, że plany uzbrojenia Nie­

miec zachodnich wywołują poważne
zaniepokojenie w różnych kołach spo­
łeczeństwa szwajcarskiego.

Z protestem przeciwko ratyfikacji
układów paryskich wystąpili wybitni
uczeni szwajcarscy A. Bonnard i K.
Bart.

W październiku zaczęło wychodzić
w Lozannie pismo „Contact", z któ­
rym współpracują osoby różnych wy­
znań i różnych zapatrywań politycz­
nych. Grudniowy numer tego pisma
poświęcony jest całkowicie sprawie
niebezpieczeństwa, jakim grozi raty­
fikacja układów paryskich innym
państwom ze Szwajcarią włącznie

Pozdrowienia
Robesona
zabrzmiały tu sali
obrad

Zjazdu Pisarzy
Radzieckich
z płyty przywiezionej
z USA do Moskwy

MOSKWA

OfIGRUDNIA II Wszechzwiązkowy
"v Zjazd Pisarzy Radzieckich konty
nuował swe obrady. Toczyła się w

dalszym ciągu dyskusja nad proble­
mami beletrystyki, literatury dla dzie
ci i młodzieży, satyry i liryki.

Pierwszy w dyskusji zabrał głos mi
nister oświaty RFSRR Kairów. Oma­
wiając działalność wydawnictw, Kai­
rów przytoczył dane liczbowe.

Jak wynika z tych danych, nakła­
dem samego tylko Państwowego Wy­
dawnictwa Literatury dla Dzieci uka
zuje się corocznie około 71 milionów
egzemplarzy książek.

Liczni dyskutanci mówili o rozkwi­
cie literatury we wszystkich republi­
kach związkowych. Poważne osiągnię­
cia ma w literaturze narodów Azji
Środkowej proza i dramaturgia — ro

dzaje twórczości literackiej, które po
wstały i rozwinęły się tam w latach
władzy radzieckiej.

Gorąco powitany przez zebranych
przemawiał pisarz hinduski Ali Sar-
dar Jaffri.

____ _

>w
które zagospodarowują

duże obszary ziem odłogowych pracu­
je 5.750 pionierów. Stanęli oni na

apel Zarządu Głównego ZMP do pra­
cy na najtrudniejszych odcinkach wal
ki ó wzrost produkcji rolnej.

Na okres zimy Ministerstwo PGR
przyznało im specjalny dodatek do wy
nagrodzenia, cieple ubrania, bieliznę,
zapewniło polepszenie wyżywienia w

stołówkach itp.
D ONIEWAŻ zimą w rolnictwie jest

mniej pracy, odpadają bowiem
roboty połowę — mniejsze są w tym
okresie również zarobki robotników
rolnych. Dla pionierów zmniejszenie
zarobków mogłoby spowodować po­
gorszenie warunków życia. Aby temu

zapobiec, otrzymują oni w bież, mie­
siącu, a także w styczniu, lutym i
marcu 1955 r„ dodatek przejściowy,
który wynosi od 200 do 250 zł — w

zależności od charakteru pracy pio­
niera.

Poważna jest także pomoc w odzie­
ży i bieliźnie. Pionierzy otrzymają w

miarę potrzeby buty skórzane, ubra­
nia watowane i po jednym komple­
cie bielizny osobistej. Za rzeczy te

pionierzy nie płacą. Należność po ro­
ku pracy w gospodarstwie będzie
umorzona całkowicie.

Zgodnie z zarządzeniem Minister­
stwa PGR — wyżywienie w stołów­
kach, z których korzystają pionierzy,
będzie znacznie lepsze, a racje żyw­
nościowe zostaną powiększone o 50
procent.

Dodatkową pomoc w postaci jedno­
razowych pożyczek, umarzalnych po
trzech latach, w wysokości — 2000 zł
otrzymają pionierzy, którzy przybyli
z rodzinami do PGR na Ziemie Odzy­
skane lub na inne tereny objęte akcją
osiedleńcza z województw central­
nych. Pożyczka ta przysługuje rów­
nież pionierom, którzy w ciągu roku
cd chwili przybycia do PGR zawrą
związek małżeński.

Komisje te są pomocniczymi, dorad­
czymi i kontrolnymi organami gro­
madzkiej rady narodowej i w swej
działalności jej wyłącznie podlegają,
przy czym są wybierane przez gro­
madzkie rady zarówno spośród rad­
nych jak i osob
mi.

nie będących radny-

Uchwala Rady
kres działania i
misji gromadzkich rad narodowych
oraz precyzując następnie tryb pracy
komisji stwierdza, że prezydium GRN
współdziała z komisjami j udziela im
pomocy w wykonywaniu ich zadań.
Prezydium obowiązane jest w ciągu
11 dni rozpatrzyć przedłożone wnio­
ski komisji > powiadomić o swym sta­
nowisku jej przewodniczącego. W
przypadku, gdy komisja uzna wyjaś­
nienia Prezydium za niewystarczające
— może ona zażądać rozpatrzenia spia
wy na najbliższej sesji rady.

Komisja nie ma prawa wydawania
zarządzeń, natomiast zwraca się do
gromadzkiej rady narodowej lub jej
prezydium z wnioskiem o ich wyda­
nie. Gromadzka, rada narodowa nie
może przekazywać komisjom prawa
decydowania w imieniu rady.

Państwa ustala za-

zadania stałych ko-

\X7 DNIU 21 bm. stolica pożegnała znakomitą pisarkę Zofię Nal-
’

kowską.
Od wczesnych godzin porannych do sali kolumnowej Ministerstwa

Kultury i Sztuki, gdzie wystawiono ■
trumnę ze zwłokami Zofii Nałkow­
skiej, przybywały dziesiątki deiega
cji społeczeństwa stolicy by złożyć
ostatni hołd znakomitej pisarce.

Sala spowita jest kirem i zielenią.
U stóp katafalku z trumną, okrytą
biało-czerwonym sztandarem — na tle
aksamitnych poduszek widnieją wy­
sokie odznaczenia Zmarłej: Order
Sztandar Pracy I klasy, Krzyż Koman
dorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia

Polski oraz nadany jej pośmiertnie
przez Rade Państwa — Order Odro­
dzenia Polski I klasy.

W godzinach południowych przyby­
li: Przewodniczący Rady Państwa —

Aleksander Zawadzki, Prezes Rady
Ministrów Józef Cyrankiewicz, sekre­
tarz Komitetu Centralnego PZPR —

Edward Ochab, Zastępca Przewodni­
czącego Rady Państwa — Wacław
Barcikowski. wiceprezes Rady Mini­
strów — Jakub Berman, sekretarz
Rady Państwa — Marian Rybicki oraz

minister Kultury 1 Sztuki — Włodzi­
mierz Sokorski.

Wartę honorową przy trumnie Zofii
Nałkowskiej pełnili wybitni pisarze:
Władysław Broniewski Maria Dąbrów
ska. Poła Gojawiczyńska. Kazimierz
E-randys, Stanisław Ryszard Dobro­
wolski. Wojciech Żukrowski, Julian
Stryjkowski. Tadeusz Breza. Kazi­
mierz Koźniewski, Kazimierz Korcel-
Ii i inni. Wśród obecnych przy trum­
nie znajdował się również prezes Pen
Clubu — Jan Parandowski.

Q PRZED gmachu Ministerstwa Kul-

tury i Sztuki kondukt pogrzebowy
wyruszył na Cmentarz Wojskowy na

Powązkach.
Od bram cmentarnych do grobu w

Alei Zasłużonych, przy dźwiękach
marsza żałobnego, przenieśli trumnę
na barkach znani pisarze.

Za trumną postępowali, obok rodzi­
ny Zofii Nałkowskiej, członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR, Rady Pań­
stwa, Rządu, członkowie Związku Li­
teratów Polskich, liczni przybyli
przedstawiciele świata kulturalnego
stolicy oraz organizacji społecznych i
młodzieży.

Nad otwartą mogiłą przemówił mi­
nister Kultury i Sztuki Włodzimierz
Sokorski.

Twórczość Zofii Nałkowskiej to
twórczość poświęcona sprawom czło­
wieka — mówił m. in min. Sokorski.

— To wielki poemat o miłości do iu*
dzi, która ojca Jej, znakomitego u-

czonego polskiego — Wacława Nał­
kowskiego związała z czynną walką o

wyzwolenie narodowe i społeczne swo

jego kraju. Zofia Nałkowska tę mi­
łość do człowieka przeniosła na całą
swoją twórczość. W przeżyciach ludzi
— bohaterów swoich książek — zna­
komita pisarka zamknęła trudne i bo­
lesne konflikty naszej epoki, czyniąc
z „Granicy" i z „Węzłów życia" głę­

bokie studium nad' losem naszych
czasów, nad prawdą ludzką i walką
o lepsze, szlachetniejsze życie.

Żegnamy Ją dzisiaj chyląc głowy
przed Jej wielkim talentem i całą po­
stawą Jej życia. Przed Nią samą —

przed pięknym człowiekiem naszej
epoki.

W imieniu literatów polskich w go­
rących, wzruszających słowach że­
gnał znakomitą pisarkę — wiceprezes
Związku Literatów Polskich — Stani­
sław Ryszard Dobrowolski.

Wzruszająco przemówiła w imieniu
społeczeństwa Wołomina — miasta
dzieciństwa Zofii Nałkowskiej — nau­
czycielka Stanisława Bobkowska.

P RZY dźwiękach marsza żałobne*
x go trumna zostaje złożona do

grobu.
Kolejno długim szeregiem podcho-'

dzą delegacje z wieńcami. Złożona
zostają wieńce od Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, Rady Państwa, Rządu,
ministra Kultury i Sztuki, Związku
Literałów Polskich i innych stowa­
rzyszeń twórczych Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Narodowego, Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju,
społeczeństwa Opolszczyzny — które
wybrało Zofię Nałkowską posłem na

Sejm, od licznych organizacji maso­
wych, placówek kulturalnych, szkół
itp.

Grób Zofii Nałkowskiej pokrywą
się wieńcami i wiązankami kwiatów/,
składanych pisarce w ostatnim hoł­
dzie przez społeczeństwo stolicy.

Szczecin dostał

„na choinkę"

sygnalizacją
świetlną
PROBLEMEM w ćwierćmilionowym

Szczecinie było już od dawna jak
przejść bezpiecznie i zapobiec wypad­
kom przy skrzyżowaniu ruchliwej alei
Wojska Polskiego z ulicą Jagielloń­
ską.

Problem rozwiązano przez zainstalo­
wanie pierwszej w historii Szczecina

sygnalizacji świetlnej na tym skrzy­
żowaniu. Miała ona być gotowa do koń

ca roku. Dzięki warszawskiemu tem­
pu ekipy stołecznej spółdzielni „Elek-
tromoc", która podjęła się robót w

Szczecinie, sygnalizacja już jest goto­
wa.

Skutek jest na razie odwrotny od

spodziewanego: przy nowej sygnali­
zacji z migającymi zielonymi, żółty­
mi i czerwonymi światłami jest nie­
bywały tłok, dzieciarnia zamiast prze­
chodzić przez jezdnię gapi się na

zmianę świateł.

Atrakcja spowszednieje już za kil­
ka dni. Montuje się bowiem dalsze

sygnalizacje na innych ruchliwych u-

. licach Szczecina.

OABM. na popołudniowym posiedzę
"'-'niu referat o podstawowych pro­
blemach radzieckiej krytyki literac­
kiej wygłosił Borys Riurykow — redak
tor naczelny „Litieraturnoj Gaziety".

Riurykow podkreślił konieczność
zwrócenia większej niż dotychczas u-

wagi na wychowanie młodych kryty­
ków oraz wysunął wniosek wydawa­
nia specjalnego pisma poświęconego
historii i teorii literatury.

Na Zjazd Pisarzy Radzieckich zo­
stał zaproszony wybitny bojownik o

pokój, laureat Nagrody Stalinowskiej
„Za utrwalanie pokoju między naro­
dami", Paul Robeson. Władze amery­
kańskie odmówiły mu wizy wyjazdo­
wej. Jednak glos Robesona zabrzmi.”!
w Sali Kolumnowej, gdzie obraduje
Zjazd, Do Moskwy przywieziono pły­
tę, na której nagrane zostały słowa po
zdrowienia Robesona dla Zjazdu,

O znaczeniu literatury radzieckiej
dla czytelników na Zachodzie mówiła
pisarka francuska E. Triolet.

Grudniowy numer

Nowych Dróg**99

UKAZAŁ się nr 12/66 „Nowych
Dróg", Na treść numeru składają

s.ę następujące pozycje:
Artykuł wstępny — Umacniajmy

ludową praworządność.
Bolesław Rumiński — Drogi rozwo­

ju naszego przemysłu chemicznego.
Michalina Tatarkówna-Majkowska

— Klasą robotnicza w konkretnej pra­
cy umacnia sojusz robotniczo chłop
ski. (Z doświadczeń woj. łódzkiego i
m. Lodzi).

Fr. Kaim i E. Sawicki — O upo­
wszechnienie przodujących doświad­
czeń naszego hutnictwa.

Karol Lapter — O pokojowym
współistnieniu.

Z ŻYCIA PARTII:
Władysław Badura — Jak w powie­

cie grójeckim partia kieruje Związ
kiem Młodzieży Polskiej.

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA
H. Hinz i T. Mrówczyński — Karty

z dziejów walki o rozumny pogląd na

świat.
Poza tym numer zawiera: sygnały

i treść rocznika.

Interpelacja uj Izbie Gmin

w sprawie
magazynowania
przez Ameryka nóm

bomb atomowych
na terenie Anglii

NOWY JORK.

JAK donosi z Londynu agencja Uni­
ted Press, rzecznik rządu brytyj­

skiego Hylton-Foster oświadczył w

Izbie Gmin, że władze prowadzą do­
chodzenie w związku z zamieszczoną
urzez dziennik „Daily Mail" wiado­
mością. według której pewna ilosc
bomb atomowych została przetranspor
towana przez Amerykanów do Anglii.

Odpowiadając na interpelację posła
labourzystowskiego G. Wigga, Hyl­
ton-Foster podkreślił, że amerykań­
skie władze wojskowe twierdzą sta­
nowczo. iż nie magazynują broni ato­
mowej w żadnej ze swych baz woj­
skowych położonych poza Stanami

Zjednoczonymi.

bm. rozpoczęła się pierwsza
sesja Komitetu Narodowego Chiń­
skiej Politycznej Ludowej Rady Kon­
sultatywnej drugiej kadencji. Otwar­
cia sesji dokonał przewodniczący Ko­
mitetu Narodowego Chińskiej Poli
tycznej Ludowej Rady Konsultatyw­
nej pierwszej kadencji Mao Tse-tung
Następnie wygłosił referat polityczny
wiceprzewodniczący Komitetu pierw­
szej kadencji Czou En-lai.

* W Ministerstwie Spraw Zagranicz
nych Republiki Argentyńskiej odby­
ła się w dniu 20 bm. uroczystość
dekoracji opuszczającego Argentynę
posła nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego Polskiej Rzeczypospoli-

i tej Ludowej. Romualda Spasowskie-
Igo, argentyńskim Orderem Zasługi,

Wdniu23i24

dodatkowe kursy
autobusów

W okresie przedświątecznym ekspo-
zytura PKS w Krakowie uruchamia do
datkowe kursy autobusowe na nastę­
pujących liniach:

W dniu 23 bm. na trasie Myślenice o

godz. 12.05, 15.35, 18.35 i 21.15, do Ska
ły 10.15, 13.15, 15.55 i 18.25, do Brzeska
13.05 i 20.35 do Wysocic 17,05, do Suł­
kowic 17.55 i 20.35 do Koszyc 8.45 1
18.10, do Gdowa 9.35, 14.55 i 21.05, do
Świątnik godz. 12.55, 15.45, 18.25, a do
Olkusza 13.35, 18.35, do Łapanowa
18.05, do Szczyżyc 13.05, do Książa

Wielkiego 10.05, oraz do Dobczyc o

godz. 16.50.
W dniu 24 bm. uruchomione zostaną

dodatkowe kursy autobusowe na na­
stępujących liniach:

Myślenice godz. 12.05. 15.35, 18.25, do
Skały godz, 10.15, 13.15, 15.55, 17.05 i
18.25, do Brzeska godz. 13.05, Wysocic
17.05, Dobczyc, Gdowa 16.50, Sułkowic
17.55, Koszyc 8.45 i 18.10, Gdowa 14.55,

Książa Wielkiego 10.05, Szczyżyc 13.05,
Łapanowa 18.05, Świątnik 12.55, 15.4S
i 18.25, do Olkusza 15.35 i 18.35.

II Festiwalu w ZSRR

Przygodę na Mariensztacie*1 wyświetlano
w 25 kinach Moskwy jednocześnie

L. Wojtyga i A. Ford opowiadają
o swych wrażeniach z Kraju Rad

JJ

SIEDZIBIE SPATIF-u odbyło’ '

się spotkanie filmowców i dzien­
nikarzy stolicy z częścią członków de
legacji Polskiej Kinematografii na II
Festiwal Filmów Polskich w ZSRR.
Przybyli na spotkanie reż. Aleksander
Ford, wiceprezes CUK Lesław Woj-
tyga, scenarzysta Ludwik Starski, dyr.
Rita Radkiewiczowa. Tadeusz Janczar
i grafik Tomaszewski opowiedzieli ze­
branym o swych wrażeniach z pobytu
w ZSRR i spotkaniach z moskiewską,
leningradzką i kijowską publicznością
kinową.
„MOSFILM" PRAWIE 4-KROTNIE

ZWIĘKSZY PRODUKCJĘ

Posłuchajmy, co mówi wiceprezes
CUK Lesław Wojtyga.

— Publiczność radziecka przyjęła
nas bardzo serdecznie. Trzy wyświet­
lane filmy festiwalowe, tj. „Celuloza",
którą grano tam pt. „Drogi ży­
cia", „Spotkanie na Mariensztacie" i
fiim dokumentalny „Warszawa", spot­
kały się z niezwykle serdecznym przy­
jęciem i to zarówno wśród widzów,
jak też krytyki prasowej i radzieckich
filmowców

— Podczas swego pobytu mieliśmy
możność odwieozić Wytwórnię „Mos­
film". Wytwórnia ta znajduje się obec
me w generalnej przebudowie. Już
niedługo prawie 4-krotnie będzie mo­
gła zwiększyć swoją zdolność produk­
cyjną. W tym tylko roku „Mosfilm"
wyprodukował 16 nowych filmów, a

produkcja dalszych 16 ukończona bę­
dzie w roku przyszłym. Wytwórnia
„Lenfilm" produkuje 12 filmów rocz­
nie. a wytwórnia w Kijowie, razem ze

swoim odeskim oddziałem 18 fil­
mów. W ten sposób z roku na rok co­
raz więcej nowych tytułów wchodzi w

ZSRR na ekrany kinowe. W „Mosfil-
mie“ oglądaliśmy fragmenty ze sfil­
mowanej opery „Borys Godunow", ba­
letu „Romeo i Julia" oraz filmu „Hi­
storia jednej miłości", „Dzień dobry"
i zrealizowanego przez młodych absol­
wentów Wyższej Szkoły Filmowej,
„Upadek Emiratu".

Odwiedziliśmy również Wyższą Szko
lę Filmową przeprowadzając rozmowy
z jej kierownictwem i wykładowcami.
Kierownictwo WGJK-u przeprowadza
obecnie '

reformę studiów zmierzającą
do odciążenia studentów ilością zbęd­
nych godzin wykładowych, zwrócę- ■

nią szczególnej uwagi na przedmioty
artystyczne oraz przeniesienia specjali
zacji dopiero na wyższe lata studiów.

Charakterystyczną cechą II Festi­
walu Filmów Polskich w ZSRR by­
ło wyświetlanie poszczególnych na­
szych tytułów w wielu kinach. I
tak np.; film „Przygoda na Marien­
sztacie" można było oglądać równo­
cześnie w 25 kinach Moskwy.

TROSKA O WIDZA

DDAJMY teraz glos wybitnemu re
v-' żyserowi, Aleksandrowi Fordowi.

— Dwa lata upłynęło od mego ostat

mego pobytu w Kraju Rad. W ciągu
tych dwóch lat zaszły w kinematogra­
fii radzieckiej poważne zmiany na lep
sze. O ile podczas mej przedostatniej
wizyty obserwowałem w niej pewien
zastój, o tyle widzę teraz wyraźny roz­
wój.

Wyraźnie rzucającą się w oczy zmia
ną jest przyjęcie nowej postawy wo­
bec widza, ktorego zainteresowania 1
upodobania nie zawsze w dostatecz­
nym stopniu były brane pod uwagę
przy produkcji nowych filmów. Teraz
nie tylko gusty i życzenia widza u-

względniane są przy realizacji nowych
tytułów, ale również okres wyświet­
lania na ekranach tego, czy innego fil­
mu. zależy od zainteresowania wi­
dzów.

Nasi radzieccy koledzy zachęcali nas

gorąco do współzawodnictwa między
naszymi bratnimi kinematografiami,
w wyniku ktorego może i powinno
powstać wiele nowych interesujących
filmów.

Ną zakończenie chciałbym jeszcze
zwrócić uwagę na niespotykany u

nas estetyczny wygląd i urządzenia
wnętrz kin w ZSRR. I tak np. w mo­
skiewskim kinie „Udarnik" znajduje
się sala koncertowa, gdzie przybyła
wcześniej publiczność ma możność
wysłuchania wartościowych, interesu­
jących koncerlów. w wykonaniu róż
nych zespołów Ogromnym odciąże­
niem dla małżeństw, które nie mają
z kim zostawić dzieci w domu, jest
przechowalnia dla dzieci wyposażona
w piękne zabawki i obsługiwaną nr^ez
troskliwe opiekunki. Warto by chyba
pomyśleć i u nas o budowie takich
km...

W cieplarniach
Ogrodu
Botanicznego
zakwitły „anthurium“
i „columnea"

W’ cieplarniach krakowskiego O gro*
du Botanicznego kwitną okazy połud*
niowych roślm.

I tak np. zakwitła — columnea —<

zwisająca roślina o drobnych liściach,
która pochodzi z Costa Rica.

Krwisto — czerwonymi
pokryła się także roślina
z Brazylii — anthurium.

kwiatami
pochodząca

Ro zmawiał
ZBIGNIEW ZAPERT

A Dziś 23 bm „O powstaniu wszech-1
świata" mówić będzie prof. dr Wit*
kowski o godz. 18 w Woj. Domu Kul­
tury. i

A Bajki w języku rosyjskim będzie
opowiadała prof. Modlińska o godz. 18
w sali odczytowej WDK ZZ.

AWdniu24bm.o godz,10w
Młodzieżowym Domu Kultury wyświet
lone będą dla młodzieży krótkometra-
żowe lilmy techniczne.

A Odwołane w Teatrze Satyryków
przedstawienie „Ręce do góry" odbę*
dzie się w dniu 26 bm o godz. 16.

KSIĄŻECZKA oszęzĘDioscioWfi*PKO i
uciy racjonalnej gospodarki pieniędzmi! 5
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GRUDZIEŃ W mieszkaniach pracowników Nowej Huty
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NA OBIAD
ale na stołach i ścianach straszą wątpliwe »ozdoby«

Barszcz buraczany czysty
Ozór po polsku, sos chrzanowy.
Jabłka w cieście.

Przepis na ozór: ozór wymoczyć do­
brze i ugotować z jarzynami, cebulą
i korzeniami. Gdy miękki, wyjąć
rondla, ściągnąć zeń skórę, pokroić w

plastry, ułożyć na półmisku 1 zalać so

sem chrzanowym.
Przepis na sos: zrobić białą zasmaż­

kę z jednej łyżki masła i mąki, wrzu­
cić do niej 2 łyżki utartego chrzanu,
aby razem się zasmażył. Zalać chrzan
rosołem, wlać kwaterkę śmietany, i
dać do smaku cukier i kwasek. Razem

zagotować.
Przepis na jabłka: duże jab^a Po­

kroić w plastry, wyjąć środki i ma­
czać w cieście takim, jak na naleśni­
ki. Smażyć na oleju lub masie posy
pać cukrem „pudrem . Podać gorąc .

gdyż rolę CPLIA przechwycili pokątni
handlarze artystycznej tandety

D RZYJDŻCIE, zobaczcie, a przekonacie się — to. dobrze nam znane, za-

1 kończenie wielu listów, kierowanych do Redakcji z prośbą o inter­
wencję w sprawach... Trudno tu wymienić wszystkie, tak są różnorodne

Zaalarmowani przez naszych Czytelników, udajcmy się na wizję lokalną.
Idziemy zobaczyć, przekonać się, aby sprawie nadać właściwy bieg.

W doświadczalnej
»kopalni węgla«
uczą się
studenci AG-H

Korzystać ze wszystkiego... Trzeba
było przecież do tych dwu pokoi coś
wstawić...

nBarmi

dopilnować

fi DYBY pani Zima miała litościwe

serce, ominęłaby Kraków i po
wędrowała tam, gdzie swoim przyj­
ściem nie sprawi wielkiego kłopotu

Ponieważ jednak
na względy wyżej
wymienionej da­
my liczyć nie moz

na, nie pozostaje
nic innego, jak do

pilnować, aby mo

żliwie jak najszyb
ciej pojawiły się
w naszych skle

pach bawełniane i wełniane pończo
cliy,-których — choć to już druga po
Iowa grudnia — jak nie było tak nie

ma. (—ina)

OD „SETKI" WZWYZl

DBYWAJĄ się już ćwiczenia stu-
dentów Akademii Górniczo-Hut­

niczej w „kopalni węgla", znajdują­
cej się pod budynkami uczelni. Ko­
palnia została specjalnie zbudowana
dla celów naukowych, z przywiezio­
nego węgla ze Śląska.

Kopalnia została wykończona w

czerwcu tego roku, na 35-lecie Aka­
demii Górniczo - Hutniczej, zaś w

grudniu po raz pierwszy rozpoczęły
pracę przywiezione do kopalni ma­
szyny.

Studenci uczą się tu pracować wrę­
biarką, wiertarką i kombajnem. Od­
bywają nie tylko ćwiczenia z zakre­
su maszyn górniczych do urabiania

1 ładowania węgla, ale również z

transportu kopalnianego.
W niedługim czasie, rozpoczną się

także ćwiczenia z higieny i bezpie­
czeństwa pracy oraz z ratownictwa.
Studenci, uzbrojeni w specjalne apa­
raty, będą się uczyli ratować na przy­
kład zagazowaną część kopalni.

Praca w doświadczalnej kopalni
zapoznaje studentów z ich przyszłym
zawodem.

’ 1 ) ZIŚ jednak mamy w programie
inne nieco wizje lokalne. Nie wzy

wano nas i me proszono. Wystąpimy
dziś w roli... intruza.

Pójdziemy, z własnej ciekawości, w

odwiedziny do szczęśliwych własci-
c.ełi nowych mebli. Chcemy podpa­
trzeć, jak tez im się żyje i jak im się
mieszka w starych i nowych mieszka­
niach z nowymi meblami, jak się u-

rządzdi? Nasz przewodnik — to długi
szereg adresów, zaczerpnięty z odpi­
sów umów o ratalną sprzedaż mebli z

CHPD...

W ciągu
więtnascie

vV'i6 •

Grzegórzecka, Osiedle B-l, B-2, C-2 w

Nowej Hucie. Schody, schody, scho­
dy... Mieszkanie 11. mieszkanie 5,
mieszkanie 33.

Otwierają się drzwi coraz to nowe.

Witają nas twarze uśmiechnięte, za­
dowolone lub twarze nieulne, patrzą­
ce z iekKim niedowierzaniem...

trzech dni, odbyliśmy dzie-
wizyt w starym i nowym
ulica Karmelicka, ulica

WĘDRÓWKA PRZEZ... MIESZKANIA

r

CZY są żarówki?
— Owszem, są.

— To poproszę ć
ki".

— Nie ma.

dwie „czterdziest-

KRONIKA

KRAKOWA

— No, to „sześć
dziesiątki"...

— Nie ma. Są
tylko od „setek"
wzwyż.

— Nie, tak silnej
żarówki mi nie

potrzeba.
Od dłuższego

czasu, innych ża­
rówek prócz „stu

wałówek" nie można kupić w Wielicz­
ce. A przecież to nie jest tylko spra­
wa asortymentu towaru, ale — w tym
wypadku — także sprawa oszczędno
ści energii elektrycznej, (aż)

Krakowska Akademia Górniczo-Hut
nicza odgrywa przodującą rolę w roz­
woju robotniczego nowatorstwa i ra­
cjonalizacji. W bieżącym roku, w Za­
kładach AGH opracowano i zaopinio­
wano blisko 300 pomysłów racjonali­
zatorskich i odbyto 600 konferencji z

racjonalizatorami.
W wyniku tej współpracy, wielu z

projektodawców uzyskało wysokie na

grody. Na przykład nagrodzony został
model maszyny górniczej: lekkiej ła­
dowarki, wstrząsanej podawarki taś­
mowej i linowo - zgrzebłowej. Modele
te opracowane zostały przez naukow­
ców katedry Maszyn Górniczych
AGH, na podstawie pomysłów górni­
ków ze śląskich kopalni.

SMUTNE WESTCHNIENIA

TJEMONT stacji sanitarno - epide-
miologicznej w Miechowie zo­

stał wreszcie zakończony. Pracowni­
cy stacji mogą te

raz odetchnąć z

ulgą. Tymczasem
zamiast westchnie
nia ulgi, z piersi
ich zrywa się smu

tne westchnienie
Cóż im bowiem

zostało, kiedy —

po zakończeniu
remontu — okaza
ło się, że budynek
stacji zapomniano
podłączyć do sie­
ci kanalizacyjnej.

Czytelnicy piszą:
WODA WYŻEJ!

Od czerwcą br„ mieszkańcy ul. Bo­
haterów Stalingradu (lokatorzy bu­
dynków po stronie parzystej ulicy, od
nr 170 wzwyż) żalą się na brak wody
na wyższych piętrach kamienic. „U-
przywilejowani“ są tylko mieszkań­
cy parteru i pierwszego piętra, ale te

„przywileje" są bardzo wątpliwe, po­
nieważ lokatorzy ci zmuszeni są za­
opatrywać w wodę swych sąsiadów z

wyższych pięter.
Jak dotąd. Miejskie Przedsiębior­

stwo Wodociągów i Kanalizacji — mi­
mo próśb mieszkańców nie zaintere­
sowało się na miejscu przyczynami,
które spowodowały tak poważne zakló
cenią domowej gospodarki wodnej.

(3063)

A OTO nasi najnowsi znajomi: ma-

gazymerKa narzęoziowm. księgo­
wy. k .erowca samocnudowy, inżynier,
garowy, spawacz, tokarz, robotnik bu­
dowlany, krawcowa. Jedni z nich
mieszkają- razem z rodzinami — „u
teściów", jak się to mówi — niektó­
rzy zamienili sublokatorskie pokoje na

samodzielne mieszkania, ale większość
z nich 5 lat temu przybyła do No­
wej Huty z krakowskiej wsi w poszu­
kiwaniu pracy. Pracę dostali, nauczyli
Się zawodu i — po rocznym miesz­
kaniu w hotelu robotniczym — „awan­
sowali" do własnego mieszkania.

Niektórzy mają poza sobą awans

podwójny: przeszli z mieszkań jedno­
pokojowych do większych, dwu —

trzypokojowych. No tak, rodziny po­
większają się. A jak już nowe miesz­
kanie, to gotowy jest problem: meble.

W nowohuckich mieszkaniach stoją
przeważnie nowiutkie meble, jeszcze
dcsychają. Przy wejściu uderza nas

często zapach wysychającego drze­
wa... W miarę możliwości finanso­
wych mieszkańców, pojawiają się ca­
le sypialnie, jadalnie, pokoje kombi­
nowane lub też pojedyncze tapcza­
ny. szafy, stoły, kuchnie.

O meblach mają ich właściciele wie­
le do powiedzenia:

Szafa się trochę nie domyka i drzwi
trzeba zawsze przyciskać ręką... Z
owóch łóżek sypialnianeg.o kompletu,
jedno jest dłuższe o 15 cm... Kuchen­
ny kredens jest pakowny i wygodny,
ale szuflady uporczywie zacinają się...

P) RZWI otwiera młoda kobieta,
■L>' ob. L. Obok niej stoi 3 — może
4-letni chłopczyk. Odeszła właśnie
od prania, ociera ręce i prosi nas do
środka. Swoje dwupokojowe miesz­
kanie pokazuje z nieukrywaną du­
mą.

— Jak mąż dostał premię na

Pierwszego Maja, kupiliśmy tapczan,
stół i krzesła. A jak po kursie po­
szedł na garowego na wielkie piece,
to mu dali czek na 2.000 złotych.
Wzięliśmy wtedy sypialnię.

Ogromne dwa łóżka wypełniają
mały pokój, zostało tylko wąskie
przejście przy ścianie i miejsce na

mały stolik. Czy nie praktyczniej
byłoby przeznaczyć mniejszy pokój
dla synka Jcrzyka (a z czasem i dla
jego rodzeństwa...), kupić mu małe,
dziecinne łóżeczko, urządzić kącik
do zabawy, skoro rodzice mają już
ogromny, dwuosobowy tapczan w

drugim pokoju?
A no, byłoby, byłoby lepiej — przy­

takuje nasza mila rozmówczyni, ale
człowiek się dopiero uczy mieszkać

STRASZNE „OZDOBY"
A LE nie to jest najgorsze. W no-

wych mieszkaniach, z nowymi
meblami (nie zawsze zresztą najładniej
szymi), pojawiają się tak zwane dro­
biazgi, które mają wnętrze upięk­
szyć, ozdobić. I tu jest już całkiem
źle! Z oleodruków, zawieszonych na

ścianach, patrzyły na mnie pląsające
rusałki w różowych, niebieskich i se­
ledynowych sukienkach... W jednym
z mieszkań mrużyłam dosłownie oczy,
bo na zielono-niebieski gęsty rzucik
na jasno-żółtych ścianach nie dało
stę spokojnie patrzeć. A na pytanie:
czy otrzymali mieszkanie tak właśnie
pomalowane? — gospodarz odpowie­
dział ze zgorszeniem: „Gołe ściany
cali!"

Na brzozowym drzewie, w owalu,
wyrysowane głowy górali, koni. Na
toaletkach, stolikach, na aparatach
radiowych stały przeróżne figurki: gli­
niane sowy, psy i koty. Na stole w

wazonach — róże z piór lub z bibuły
w zabójczych kolorach: czerwonych,
fioletowych, zielonych...

I to wszystko w Nowej Hucie,
gdzie budowniczowie — architekci

wkładają tyle wysiłku, aby miasto

było piękne. Wszystko planuje się
tu z myślą o człowieku, aby żyło
mu się tu nie tylko wygodnie, ale
i przyjemnie. Żeby miał wokół sie­
bie dużo zieleni, powietrza, słońca.

I właśnie tu, w Nowej Hucie, po­
jawiają się w sezonie, na każdym
niemal rogu ulicy, handlarze z arty­
styczną tandetą, z drzeworytami na

brzozie z białą korą, makatki, ma­
lowane na papierowym płótnie wy­
obrażają zielone góry, dwie kozice
na szczycie, a w dole samotną lim­
bę...

Nie ma do tej pory w Nowej Hu­
cie ani jednej placówki CPLiA.

F E róże z pierza otrzymywało się w

x nagroaę za celne strzały na strzel

mcy, jednym z atrakcyjniejszych o-

biektów tutejszego Wesołego Miastecz
iia (Państwowe Przedsiębiorstwo Roz­
rywkowe). Chłopiec oddał straszne

;oże swojej dziewczynie, a ta na pa­
miątkę stawia je na honorowym miej­
scu mieszkania.

Drobnomieszczańskie gusty to, nie­
stety, przykra spuścizna sprzed woj­
ny. Mieszkanie rzeźnika, czy — w naj­
lepszym razie — aptekarza, widziane
kiedyś w młodości, w czasie wizyty
w miasteczku, staje się wzorem dla
obecnego mieszkańca Nowej Huty.
Na wieś docierały najwyżej okropne
dewocjonalia ze straganów odpusto­
wych i kiepskie obrazy.
D RAK dostatecznej kultury plastycz

nej społeczeństwa to jeszcze je­
den spadek po przedwojennym dwu­
dziestoleciu. Błędów tych i braków me

da się naprawić od razu. Wyrobienie
: wrażliwość estetyczna, umiejętność
oceny — co jest naprawdę ładne, a co

artystycznie bezwartościowe — to pro
cesy długotrwale. Nie kształtują się
one same, nie przebiegają w oderwa­
niu cd działania ludzi i instytucji, po­
wołanych do estetycznego wychowa­
nia społeczeństwa.

Słowackiego — godz. 19.15 „Zem­
sta".

Stary (duża 6ala) <— godz. 19.15
„Ich czworo".

Poezji — godz. 19.15 „Nie igra się
z miłością".

Młodego Widza — godz. 19,15 „Fir-
cyk w zalotach".

Groteska — nieczynny.
Satyryków — godz. 19.30 „Ręce do

góry".
Nurt — godz. 19 „Godzien litości".

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe ul. Siemi­

radzkiego 1. Telefony; 222 22, 594 *b 1

211 12, udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypa ikach 1 nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkaco po

łożniczych.
Ambulatorium Pogotowia czynna

jest całą dobę.
DYŻURY APTEK

Szczepańska 1. Karmelicka 23, Dłu­
ga 88, Lubicz 7, Krakowska 19, Koś­
ciuszki 19, Dietla 75. Pstrowskiego 27.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Apollo — „Rzym godzina 11“ godz.
15.45, 18, 20.13.

Warszawa — „Kawiarnia przy głów
nej ulicy", godz. 16, 18, 20.

Uciecha — „Złodzieje i policjanci"
godz. 15.45, 18, 20.15.

Wanda e— „Hamlet" godz. 16.15,
19.30.

Wolność — „Awantura o dziecko"

godz. 15.45, 18, 20.15.
Sztuka — „Wczasy z Aniołem" godz.

16, 18.20.
Młoda Gwardia — „Tajemnicza wy­

spa" godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Przyjaźń — „Saperzy", „Świat mlo

dych", „Przegląd sportowy", „Leno-
ra“ — godz. 16.17,18,19i20.

Związkowiec" — „Piątka z ulicy
Barskiej" godz. 19.

Chemik — nieczynne.

Pałac Sztuki —• „Regionalny pokaz
architektury".

Wystawa historii Wawelu •— wtor-

ki, środy i czwartki godz. 9 — 14.30,
piątki godz. 12 — 18, niedziele i świę­
ta—godz.3 — 15.30.

Muzeum Etnograficzne (pL Wolni-
ca 1) — „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szołayskicb (pl.
Szczepański 9)

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (uL św Jana 12).

Muzeum Archeolugtczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo
śiczne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul
Smoleńsk 9) —• „Sztuka Dalekiegt
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach — „Nor-
blin, a rzeczywistość polska na prze­
łomie XVIII i XIX wieku"

Oddział Chirurg. Szpit. im. Naruto­
wicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY

Klinika Położnictwa i Chorób Ko­
biecych.

CZWARTEK — 23.XII.1954 R.
5,00 Pocz. a ud. 5,10 Aud. dla wsi

5,25 Muz. rozr. 5,48 Gimn. 6,00 Stan
pog i dzień. 6,20 Muz. popul. 6,33 Kał.
rad. 6,40 Mel. lud. 6,55 Progr. 7,00
Stan pog. i dzień. 7 .15 Konc. 7,30
Stan pog. 7,40 Wiad. 7,45 Rad. kurs
;ęz. ros. — lekcja 20 8,05 Konc. wło­
skiej muz oper. 12,04 Wiad. 12,10
Pieśni poi, 12,25 Białoruskie i ukraiń­
skie mel. lud. 12,45 Aud. dla wsi 13,10
Swojskie mel. w wyk, zesp. harm. T .

Wasowskiego 13.30 Dla dzieci st. 14,00
Wiad. 14,05 Inf. 14,09 Kom. o stanie
wód 14.10 Dla dzieci mł. 14,30 P.eśrn
Greczaninowa w wyk. B . Otoczko
(mezzo - sopr.) 14,50 Muz. symf, 15,15
Muz. rozr. 16,02 Konc. 16,30 Dzień,
krak., kom. meteor. 16,40 Rep. aktual.
16,45 Wietnamskie mel. lud. 17,00 Aud.
dla dzieci „Ze wspomnień samowa­
ra" ode. opow. B. Hertza 17,30 Konc.
życzeń 17,50 Fragm. opow. R . Kłysia
„Polowanie" 18.15 Wiad. 18,20 Muz.
tan. 18,50 Pog. dyr. J . Żabińskiego
19,00 Muz. i aktual. 19,25 Wiersze Ja­
na Artura Rimbaud 19,45 Komp. ty­
godnia — Karol Szymanowski 20.30
Słuch, wg pow. Dickensa 21,30 Stan
pog. i dzień. 21.45 Wiad. sport. 21.50
Lehar — wiązanka z operetki „Krai­
na uśmiechu" 22,00 Konc. chóru z

Wrocławia. 22,40 Konc. 23,20 Brahms
— Sonata fortep. „F-moll“ 23,55 Ost.
wiadomości.

Czytelnicy proszą...
.. .Prezydium MRN w Krakowie o na

prawienie uszkodzonych studni na pla
cu Wolnica oraz przed blokiem nr 17

przy al. Daszyńskiego na Grzegórz­
kach. (3069, 3076)

PRAUOWIWY POSZUKIWALI

ZDUNÓW i SZKLARZY zatrudni natychmiast Zjednoczenie Budow­
nictwa Wojskowego Nr 25 w Krakowie. Wynagrodzenie wg K.N. i S.J .

+ 5% dod. MON. Zakwaterowanie zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia, Kraków, ul. Łokietka 25.

KANDYDATÓW na KONDUKTORÓW (mężczyzn) zatrudni natych­
miast Ekspozytura Osobowa PKS Kraków, ui. Kamienna 19. Warunki

pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr.

Targi
s

Art. sportowe

Obuwie i galanterię skórzaną

kosmetyki i zabawki

PORCELANA i KRYSZTAŁY

DO 31 GRUDNIA 1954 ROKU

to najSep/za zaopatrzenia sb^:

Tkaniny:
jedwabie, wełny i bawełny

Odzież i bieliznę
damską, męską i dziecinną

— oraz inne —

artykuły
przemysłowe

WZORCOWNIROLA WYSTAWY

61 DYBY ob. L ., kupując meble w

CHPD. mogła na miejscu zoba­
czyć 'wzorcownię — wystawę, gdzie
znalazłaby wzory urządzenia dwupo-
kojowego mieszkania dla małżeństwa
z dzieckiem, nie kupiłaby z pewnoś­
cią niepotrzebnej sypialni z dwoma
łóżkami, które dlatego znalazły się w

jej mieszkaniu, że „trzeba było coś
wstawić". A gdyby, obok mebli, zo­
baczyła we wzorcowni estetycznie li­
sta wionę i dobrane drobiazgi: ozdoby,
kilimy, makaty, narzuty — może ku­
piłaby je również w CPLiA.

Ale w CHPD wzorcownia służy po
to, aby pokazać jedynie meble, jakie w

danej chwili są na składzie. To jesz­
cze za mało. W Czechosłowacji wy-
daje się specjalne katalogi, poświęco­
ne architekturze wnętrz, z ilustracja­
mi. obrazującymi różne mieszkania,
obliczone na małe i większe rodziny.

Przed trzema łaty widziałam w

Warszawie, w Zachęcie, wystawę
poświęconą właśnie architekturze
wnętrz mieszkalnych: były tam no­
we projekty mebli, niektóre bardzo
pomysłowe. Poza wystawą, nigdzie
jednak mebli takich nie zobaczy­
łam. Podobną wystawę przygotowu--
je obecnie krakowski oddział plasty­
ków. Niestety, poza ceramiką, która
może znaleźć się w prywatnym
mieszkaniu, większość eksponatów
obliczona jest na wnętrza świetlic,
teatrów. Jeżeli artyści-plastycy wiel
kim głosem wołają na alarm, że z

tzw. kulturą plastyczną i estetyczną
jest zupełnie źle (co zresztą w całej
rozciągłości potwierdziły nasze wi­
zje lokalne), to muszą znaleźć się
środki i sposoby nauczania nowego
człowieka, mieszkańca nowego, so­
cjalistycznego miasta, elementar­
nych zasad „abecadła estetyki" ży­
cia codziennego.

WANDA SZYSZKOWSKA

na miejscu zoba-

Redakcja: Kraków, Wiślna 2, 11 p.
Redaguje Kolegium.
Administracja: RSW „Prasa", ul.

Wiślna 2, U p„ tel. 538-63 .

Biuro Ogłoszeń. Kraków. Rynek
Główny 46. tel.553 40.

Telefony: redaktor naczelny 1 se

kretanat 246 78, dział miejski 546-34.
dział terenowy 219-48. łączności z

Czytelnikami 542 53 (w g. 10—17).
dział sportowy, Piłkarz — Wielopo
le 1, IV p., tel. 512 58,
Zam. 2518 ^1 5-B -153009
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FLUORYZOWANA
PASTA RB ZĘBÓW
w pastylkach

(PATENT NR 36.126)

CHRONI ZĘBY
PRZED PRÓCHNICA

Cena zł 2.75

DO NABYCIA we wszystkich drogeriach i perfumeriach.

DYREKCJA

Krakowskich Zakładów "

W KRAKOWIE

004802

zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów z dnia 14.XII 1950 r. w sprawach skarg, zażaleń
i wniosków przyjmuje dyrektor Przedsiębiorstwa lub jego za­
stępca w biurze przy ul. Basztowej 16 I p. oficyna w każdy
poniedziałek w godz. od 15 — 17. K-4200

OGŁOSZENIA DROBNE
RÓŻNE

1000 ZŁ nagrody za zwrot złotego dam­
skiego zegarka marki ,,Doxa“, który zgu­
biono 2 grudnia br. Pracownia Kapeluszy
Damskich Kraków, Grodzka 6. 16817

ODNAWIANIE i FARBOWANIE obuwia
zamszowego i skórzanego, toreb oraz płasz
czy skórzanych wykonuje pod gwarancją
we wszystkich kolorach Firma Zamsz, Kra
ków, Grodzka 7. 16810

ZGUBY

HINTZ Otto zam. w Krakowie zgubił le­
gitymację Nr 133972 Związku Zawodowego/

16737

GAWLIK Stanisław, zam. Mała Wieś, zgu­
bił przepustkę wydaną .■'rzez Zakłady Bu­
dowy Ala-seyn i Aparatury im. Szadkow­
skiego. 16839

KĘDZIOR Bolesław, zam. Kraków, Dzier­
żyńskiego 7 b. zgubił legitymację szkolną
Nr 3849 wydaną przez Politechnikę Kra­
kowską. 16823

■

5■
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JAKUBOWSKIEJ Marii, zam. Kraków skra­
dziono kwity komisowe nr 1636—1637 wy­
dane przez MHD sklep 210. 16751

ZAJĄC Franciszka, zam. w Pytkowicach
zgubiła legitymację Związku Zawodowego.

16785

SZAJ ANTONI zam. Kraków zgubił legi­
tymację nr 385/1 wydaną przez Prezydium
MRN w Krakowie. 16786

ZAJĄCZKOWSKI Leszek, zam. Kraków
zgubił legitymację szkolną wydaną przez
Technikum Budowlane. 16795

WĄSIK Zdzisław, zam. Pozowice 40, pow.
Flaków zgubił przepustkę stałą nr 139 wy­
daną przez Fabrykę Wyrobów Blaszanych.
___________________________

16818

DYMEK Helena, zam. w Krzywaczce zgu­
biła przepustkę stałą wydaną przez Kra­
kowskie Zakłady Sodowe.___________

16819

LIGĘZA Maria, zam. w Krakowie zgubiła
przepustkę Nr 107 wydaną przez Kraków -

skie Zakłady Farmaceutyczne. 16820

KARABULA Ludwik, zam. Kraków zgubił
kwit komisowy Nr 916 wydany przez MHD
sklęp nr 111. 7H 16743
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Hokeiści ZSRR zwyciężyli w Zurychu

Szwajcaria pokonana 2:6

Mistrzostwa
bokserskie Polski
odbędą się
w Krakowie

Na plenarnym posiedzeniu sekcji
boksu GKKF ustalono, że indywidu­
alne mistrzostwa bokserskie Polski
rozegrane zostaną w Krakowie w

dniach 16—20 marca przyszłego roku.
Wiadomość tę miłośnicy pięściar-

stwa przyj-mą niewątpliwie z wielkim
zadowoleniem, gdyż mistrzostwa Pol­
ski stanowić będą doskonały przegląd
naszych najlepszych bokserów przed
nadchodzącymi mistrzostwami Euro­
py.

Spodziewać Się również należy, że

sekcja bc-ksu WKKF dołoży wszelkich
6tarań, aby impreza ta pod każdym
względem wypadła jak najlepiej.

Porażka zapaśników
Sparty Bieżanów
w Wełnotucu

W ramach przygotowań do rozgry­
wek drugoligcwych, zapaśnicy Sparty
Bieżanów rozegrali w Welnowcu to­
warzyskie spotkanie z miejscową Sta­
lą. przegrywając 2:6.

Wyniki techniczne (na pierwszym
miejscu zapaśnicy Sparty): Cwioro II

przegrał w 8 min. na łopatki z Szo‘
stukiem, Wojas uległ w 9 min. Klei­
nerowi, Ćwioro II przegrał w 7 min.
z Cubcrem, a Jaglarz II z Filipem,
Jaglarz I uległ na punkty Klimkowi
I. Ciszewski przegrał w 9 min. z Klim­
kiem II, Wołowiec pokonał w 9 min.
Maruszewskiego oraz Zamojski już w

3 min. zwyciężył Pieca.

SĘDZIA RACJONALIZATOR

z jaką spotkali się reprezentanci
ZSRR po zakończeniu meczu.

Jak Stwierdzają. fachowcy szwajcar
scy najlepszymi graczami^ na lodowi­
sku byli:
bicz,
oraz

dalej

Kuczewski. Karpow, Ba-
Bobrow, Guryszew i Szuwałow
bramkarz szwajcarski Riesen, a

Handschin, R. Keller i Schlap-

sezon będzie ciekawy
VXT KARPACZU zakończył się obóz
’’

kadry narodowej saneczkarzy i

bobsleistów. Zawodnicy nie mieli

szczęścia do śniegu i mrozu. Zamiast

jazdy na torze przeprowadzono ćwi­
czenia gimnastyczne i terenowe, mar-

szobiegi, wycieczki, zajęcia teorety­
czne oraz kulturalno-oświatowe. Na

zgrupowaniu przebywało 26 zawodni­
ków w tym jedna zawodniczka —

mistrzyni Polski Barbara Gorgoń.

W bież, sezonie czeka naszych sa­
neczkarzy i bobsle­
istów wiele startów.
Od 20 stycznia do 2
lutego 1955 r. 20-oso-
bowa grupa bobsle­
istów wyjedzie do
NRD. gdzie po współ
nym treningu z za­
wodnikami niemiec­

kimi startować bedzie w mistrzo­
stwach zimowych NRD w Oberhofie.

Poważny egzamin czeka naszych
juniorów, którzy w dniach 15 — 16

stycznia wezmą udział w bobslejo­
wych mistrzostwach Europy juniorów
w St. Moritz.

Karpacz będzie również miej­
scem międzynarodowych bobslejo­
wych mistrzostw Polski, w których
oprócz zawodników polskich wezmi
udział reprezentanci: NRD, CSF
Rumunii oraz przypuszczalnie Szwa,
carii i Norwegii.

* Na zawodach sztangistów w Lip­
sku padło 8 rekordów NRD, w tym 3
w konkurencji seniorów: w wadze
średniej Franke (Lipsk) — wyciskanie
105 kg oraz w wadze lekkiej Gerber
(Meissen) — rwanie — 98 kg i podrzut
— 130 kg.

* Ostatnio w Pradze odbyły się za­
wody klasyfikacyjne czechosłowac­
kiej czołówki w jeźdz’e figurowej na

lodzie. Spośród kandydatów do pierw­
szych miejsc, na starcie zabrakło je­
dynie Divina.

0 nieszczęśliwym skoku Felixa
i nowoczesnym chronometrażu

opowiada mgr Fischer
M ADCHODZĄCY sezon narciarski będzie bardzo bogaty w imprezy mię-
1 ’ dzynarodowe. Rozegrane zostaną w Zakopanem m. in. zawody na ot­
warcie sezonu w dniach 27.XII — 1.1.1955 r. z udziałem zawodników Wę­
gier, Bułgarii, NRD i Finlandii oraz międzynarodowe zawody im. Bronka
Czecha w dniach 17 — 24. III.1955 r. z udziałem przedstawicieli kilkunastu
pań«tw.

Fakt, że będziemy gościć dbskona-'
łych zawodników Europy, nakłada na

nas zadanie odpowiedniego przygoto­
wania się. Ostatnio odbyła się w Za­
kopanem narada sędziów narciar­
skich, która miała ustalić wytyczne
przygotowań do tak poważnego sezo­
nu. Zwróciliśmy się do sędziego mię
dzynarodowego mgr Ludwika Fische­
ra z prośbą o kilka słów na temat pra
cy sędziego oceniającego narciarski
skok.

„Ocena skoku narciarskiego wy­
maga od sędziego nie tylko facho­
wości, obiektywizmu, ale również
doskonałej orientacji. Lot skoczka
przy skokach 70—80 m trwa bowiem
zaledwie 3 — 4 sekundy. W ciągu
tej chwili sędzia musi zaobserwo­
wać i zapamiętać wiele nieuchwyt­
nych dla przeciętnego widza błę­
dów skoczka i to nie tylko w cza­
sie lotu, ale i przy najeździe, wybi­
ciu, lądowaniu, a nawet na wybie­
gu.

Wystarczy zresztą przypomnieć choć

Wspomniałem o tym słynnym już ze

względu na olbrzymie rozbieżności o-

ceny sędziów, skoku Felixa dlatego,
by podkreślić jeszcze raz, jak trudne
jest orzekanie sikoków narciarskich.
Sędzia dla nabrania rutyny musi sę­
dziować również i w czasie treningów
nie ograniczając się tylko do zawo

dów.

W związku ze zbliżającym się sezo­
nem chciałbym jeszcze poruszyć dwie
sprawy polskiego narciarstwa. Pierw-
sza z nich to sprawa foto-elektryczne
go chronometrażu. Przypomnijmy so­

bie z jakim
zdziwieniem
i niedowierza
niem o-bser-

v wowali desko
nali Austria­
cy podczas
zeszłorocz­
nych zawo­

dów e memoriał Bronka Czecha pra­
cę sędziów na starcie i mecie slalo-sęoziow na starcie 1 mecie siało-

by zeszłoroczny międzynarodowy kon I mu-gigąntu i biegu zjazdowego. Brak

Bramkarz Riesen
uratował gospodarzy
od jeszcze wyższej porażki

ZURYCH
C) RGANIZATORZY międzypaństwowego meczu w hokeju na lodzie

ZSRR — Szwajcaria mieli nie lada kłopoty z biletami. Już od kilku dni
zmuszeni byli zamknąć kasy i wywiesić na nich tabliczki z napisem: „Aus-
verkauft!“ — „Wyprzedane!". Szczęśliwców, przeważnie mieszkańców Zu­
rychu, było 15.000. Pozostali odchodzi li z kwitkiem, a we wtorek najwięk­
si entuzjaści hokeja wyczekiwali do końca spotkania, a więc do godziny
23.00 pod bramami Hallenstadion na wynik końcowy meczu.

’

W reprezentacyjnej drużynie ra­
dzieckiej. która przybyła do Zurychu
w dwu grupach, w niedzielę i w po­
niedziałek, znaleźli się następujący
zawodnicy: bramkarz Puczków (rezer
wowy Mkrtyczan); obrońcy: Ukołow,

Kuczewski, Sologu"
bo w i Tregubow; I
atak: Bobrow, Szu­
wałow i Babicz; II
atak: Komarow,
Kryłow i Kuzin; III
atak: Byczków, Gu
ryszew i Krystow.

W reprezentacji
Szwajcarii wystąpi­

li: bramkarz — Riesen (rezerwowy
Ayer); obrońcy: Handschin, Hofer,
Zattin i R. Keller; I atak: Trepp, Re-
to Delnon i Schubiger; II atak: Blank,
Schlapfer i R. Frei.

Ponieważ ustalono, że w czasie gry
dopuszczalna będzie w każdym zespo

' le zmiana 2 zawodników, kierownic­
two drużyny radzieckiej wyznaczyło
jako rezerwowych Karpowa i Uwaro-
wa, a kierownictwo szwajcarskie W.
Kellera i H. Ott‘a.

CTADION zabrzmiał od oklasków,
kiedy na doskonale przygotowa­

nym, gładkim i twardym lodowisku
ukazały się oba zespoły reprezenta­
cyjne. Po odegraniu hymnów narodo­
wych i wymianie wiązanek kwiatów
przez kapitanów drużyn Bobrowa i
Treppa, piątka radziecka i szwajcar­
ska zajęły swe pozycje. Obok nich
stanęli sędziowie Neumauer i Unger
(obaj Niemcy zachodnie).

Punktualnie o godz. 20.35 rozpo­
częła się gra i już po 100 sekundach
spotkania Bobrow po pięknie prze­
prowadzonej akcji z Babiczem lo­
kuje krążek w bramce gospodarzy.

Ci jednak nie dają za wygrane, prze
prowadzają szybki kontratak, a Schu­
biger zamienia podanie Treppa na wy
równującą bramkę 1:1! W 12 minucie
Guryszew decyduje się na solowy wy
pad, który kończy się powodzeniem i
drużyna radziecka prowadzi 2:1, a w

19 minucie Szuwałow podwyższa wy­
nik na 3:1.

W drugiej tercji przewaga zawód
ników radzieckich jest do
nia przytłaczająca, że
szwajcarski Riesen musi
niować w pierwszych 10
aż 34 razy!
Szwajcarzy grają jednak

szczęściem, gdyż jeden ich sporadycz­
ny wypad w pierwszej minucie tej
tercji kończy się bramką strzeloną
przez Freia.

Pod koniec II tercji trzeci atak ra­
dziecki w składzie: Krystow, Gury
szew i Byczków popisuje się piękny­
mi zagraniami, uwieńczonymi bram­
ką strzeloną przez Byczkowa. A więc
wynik meczu 4:2.

T1 RZECIA tercja przynosi dalsze
dwa punkty drużynie radzieckiej.

W 5 minucie posyła krążek do siatki
szwajcarskiej Kuzin, a na 5 minut
przed końcem spotkania Szuwałow po
ładnej współpracy z Babiczem i Bo-
browem. Tak więc mecz ZSRR —

Szwajcaria zakończył się zwycię­
stwem zawodników radzieckich 6:2.

Zaimponowali oni publiczności
sźwajcarskej szczególnie wspan.ałą

taktyką oraz szybkością i czystą grą.
Wyrazem tego była serdeczna owacja

tego stop
bramkarz

interwe-
minutach

z dużym

Górnik Wieliczka i Start Kraków
na czele mistrzostw

koszykarek i koszykarzy klasy A
spotkaniach drużyn żeńskich oW

mistrzostwo krakowskiej klasy A w

koszykówce padly ostatnio następu­
jące rozstrzygnięcia: Sparta Tarnów
— LZS Puszcza 36:29, AZS WSWF —

Zryw Kr. 51:20, Górnik Wieliczka —

Sparta Tarnów 68:46, Budowlani Kra­
ków — Zryw Kr 43:42, Stal ZBMiA —

LZS Puszcza 43:18, AZS Politechni­
ka — Sparta Tarnów 60:57.

Bez porażki w rozgrywkach jest
nadal Górnik Wieliczka, zajmujący
pozycję przodownika tabeli przed ma­
jącym jedną przegraną AZS WSWF i
Spartą Kraków, która ma dwa punk­
ty

Aktualna tabela mistrzostw
stawia się następująco:

grywki mistrzowskie wznowione zo­
staną w dniu 2 stycznia 1955 r.

1. Start Kraków 13 11:2 752:487
2. Budowl. Kraków 13 10:3 764:589
3. Unia Kartonaże 13 10:3 826:761
4. AZS WSWF 11 9:2 639:483
5. Włókniarz Krak. 14 6:8 706:743
6. Kolejarz PRK 9 15 5:10 703:811
7. Stal Chrzanów 10 4:6 456:554
8. Gwardia I b 7 3:4 369:379
9. Sparta Krak. I b 9 1:8 363:517

10. Stal Nowa Huta 15 1:14 558:812

Po dwutygodniowej przerwie roz-

irs skoków w Zakopanem w ramach j fotokomórki
le-moriału Bronka Czecha, w którym,

chociaż orzekali sędziowie międzyna­
rodowi, doszło do olbrzymiej rozbież­
ności przy ocenie skoku doskonałego
Skoczka CSR Fęlixa. Po prawidłowym
wybiciu, pięknym locie i pozornie pra
widłowym lądowaniu, Felix lądując,
popełnił niezwykle trudny do uchwy­
cenia błąd, zacinając krawędzią nart.
Po przejechaniu kilku metrów Felix
upadł. Na pięciu sędziów tylko dwóch
oceniło skok właściwie, to znaczy ja­
ko sko-k z upadkiem, dając notę 6 pkt.
dwu oceniło skok jako usiany, dając
p- 16 pt., a trzeci sędzia ocenił skok
na 12 pkt.

lVf OIM zdaniem zgodnie z regula-
±'-ł minem FIS skok należało uznać

jako bezwzględnie z upadkiem i od
jąćzaupadekcd10do12pkt,coz
pozostałymi błędami dawało notę od
5 do 6 pkt. Przyznaję, że i ja błęd­
nie oceniłem ten skok.

I

stracone.

1.
2.

3.
4.

5.
6.
7.

8.
9.

Górnik Wieliczka
AZS WSWF

Sparta Kraków
AZS Politechnika

Sparta Tarnów
Stal ZBMiA

Budowl. Kraków

Zryw Kraków .

LZS Puszcza

11

11

11
12

11
12
12
10
12

11:0
10:1

9:2
6:6

5:6
4:8
4:8
2:8

0:12

672:418
565:314

531:332
573:513

550:545
424:480
380:515
325:506
302:699

<.*<
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koszykarzy klasyW mistrzostwach
A uzyskano wyniki:

AZS WSWF — Kolejarz PRK 9
65:63, Stal Chrzanów — Sparta Kra­
ków 48:45, AZS WSWF — Stal Nowa
Huta 2:9 w.o„ Unia Kartonaże —

Sparta Kraków 66:57, Start Groinada
— Włókniarz Kraków 86:39, Kolejarz
FRK 9 — Stal Nowa Huta 2:0 w.o.

W myśl regulaminu rozgrywek Stal

Nowa Huta za dwukrotne niestawie­
nie się do zawodów i oddanie punk­
tów walkowerem skreślona została z

mistrzostw. ;W

Li!

4

- v!

Z zawodów kontrolnych kadry
narciarskiej w Zakopanem Na

zdjęciu: na trasie slalomu Jan

Ctaptak.
(CAF - jot. Werner)

na międzynarodowych
zawodach, które zorganizowane zosta

ną w 1955 roku, zakrawałoby już na

kompromitację. Mam jednak nadzie­
ję,' że do niej nie dojdzie.

Druga sprawa to zagadnienie sta­
nu urządzeń narciarskich, szczegół
nie w Szczyrku, w którym mają się
odbyć już za dwa miesiące zawody
o Puchar Gór i mistrzostwa Polski
w konkurencjach zjazdowych. Od

sędziów śląskich dowiedzieliśmy się
o wielu brakach tak skoczni jak I

nowej trasy zjazdowej. Wprost nie
chce się myśleć, na jakie trudności

narażonoby zrzeszenia, mające już
zarezerwowane kwatery w Szczyr­
ku, gdyby trzeba było przenieść za­
wody do innej miejscowości.
Oto kilka uwag, które nasuwają

się w związku z rozpoczynającym się
sezonem narciarskim.
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* W rozegranych ostatnio spotka­
niach o mistrzostwo chrzanowskiej
grupy B uzyskano następujące wy­
niki:

Włókniarz Andrychów — Ogniwo
Krzeszowice 40:37, Stal Ib — Stal
Olkusz 57:45.

W tabeli prowadzi Ogniwo Krze­
szowice 2 punkty, przed Stalą Trzebi­
nia, Włókniarzem Andrychów, Zry­
wem Chrzanów, Stalą Ib Chrzanów,
Stalą Olkusz, Stalą ChZMO oraz Włók
niarzem Kęty.

* Kolegium sędziów sekcji narciar­
stwa W’KKF Kraków zorganizowało
ostatnio kurs dla kandydatów na sę­
dziów narciarskich. Kurs z wynikiem
pozytywnym ukończyło 40 kandyda­
tów, uzyskując stopień sędziego kla­
sy III. Kierownikiem kursu był sędzia
państwowy mgr Zdzisław Czaczko.

Dziękujemy...
... delegatom ZS Ogniwo i ZS Spój­

nia za przesłane pozdrowienia z III

Krajowego Zjazdu w Warszawie i ży­
czymy owocnej pracy w nowoutwo­
rzonym Zrzeszeniu Sportowym Spar­
ta.
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Kilka dni i już taki bałagan — myślała nie bez satysfakcji
Stefania, stukając wysokimi obcasami po schodach.

A tymczasem Danka po wyjściu gościa perorowała oburzo­
na:

— Zarozumiała, głupia baba prawi nam kazania! Żebyśmy
byli lepsi! Też! Czy mamci z nami źle? Czy my jej nie ko­
chamy? No, powiedz, Zbysiu, czyż my jej me kochamy?

Zbigniew milcząc patrzył w okno.

IV

.. .Balia na pewno się rozeschła. W słoiczkach z wiśniami

osiądzie pleśń, zmarnują się. Trzeba prosić Stefę, żeby wyku­
piła garnitur Zbyszka z pralni, pewno już gotowy. Czy Hala
zbiera śmietanę z zsiadłego mleka? Ręczę za to, że zostawiają
otwartą cukierniczkę i muchy do niej włażą. Trzeba koniecz­
nie usmażyć chociaż trochę borówek, kto to zrobi? Czy t-Iala

pamięta o zmianie bielizny pościelowej? Łóżeczko dla bobusia
może stanąć między biehźniarką a toaletką, lepiej nie umiesz­
czać go przy szczytowej ścianie. Jaki będzie ten bobuś? Czy
podobny do Zbyszka? Zbyszek miał gładkie włoski, a Leszek
miał kędziorki nad wypukłym czołem. Będzie zdolny — prze­
powiadał Roman. Sprawdziło się, jest bardzo zdolny, ale ule­
ga zmiennym wpływom, może się wypaczyć. Czy matka nie

powinna staranniej kształtować duszy dziecka? Pragnęła prze­
cież jak najlepszego porozumienia, cnciała znać dzieci, wnikać
w ich projekty, przeżycia, być im najlepszą przyjaciółką. Cóż,
kiedy ciągle brakowało na to czasu. O, teraz chętnie porozma­
wiałaby z Leszkiem o jego szkolnych sprawach. A on daleko,
nie wie nawet o matki chorobie. Pewno pływa po jeziorach,
oby nie miał tylko jakiego wypadku! Roman często mówił, że

jest przeczulona. Przeszło się wojnę i walkę powstańczą,
a przeczulenia nie zgubiła. Może zresztą to jest co innego,
inaczej się nazywa. W Halinie też została tego odrobina. Bied­
na Hala, łatwo sobie wyobrazić, jak się męczy z gospodar­
stwem. Co też om sobie -pitraszą? Na pewno Zbyszkowi po­
gorszy się z dwunastnicą. Żeby chociaż dokładnie gotowali
mleko. Leszek urodził się podczas bombardowania Warszawy.
To, co. wtedy Marta przeżyła, starczyłoby na dramatyczną po­
wieść. A teraz Leszek mówi: „Nudna jesteś, mamo, czy mnie

jeszcze potrzeba niańki"?. Pisklęta wyrywają się spod skrzy-

Jadwiga Korczakowska

Mama do wszystkiego
deł. Ale chyba jest im potrzebna? Może nawet któreś tęskni?
Czy matka może liczyć na miłość dzieci? Trzeba patrzyć na

wszystko naturalniej, prościej. Przede wszystkim nie wyma­
gać dla siebie zbyt wiele, nie poddawać się zniechęceniu.
„Życie zaczyna się jutro"... Szkoda, że czas tak znika, topnieje.
Zanim rozpatrzyć się w jednym, już nadchodzi drugie. Jak
szus na nartach... pęd... wszystko ucieka sprzed oczu.,, Roman
lubił narty. Góry stały w bieli, świerki kiwały ośnieżonymi
łapami, powietrze pachniało ostro i świeżo. Krótki urlop da­
wał Romanowi wiele nowych sił do pracy. Jakby wczoraj do­
piero snuło się plany na przyszłość... Szybko przyszłość zmie­
niła się w minione, jak przekręcona taśma filmowa. Jasny
dom, pełen pracy, uczucia, przyjaźni, runął, znikł z powierzch­
ni. Najcenniejsze, najmilsze słowa Romana rozgonił wiatr.
Czasem przywieją z daleka jak jesienne liście... A co się stało
z nim samym? Gdy Marta była sanitariuszką i opatrywała ra­
ny powstańców, zdawało się jej, że ratuje swego męża. A mo­
że wtedy już nie żył? Czy razem z mm zginęły jego idee,
zdolności, prawość, piękne marzenia?

— Romek... Romek... — szepnęła chora i otworzyła powieki.
Po poręczy łóżka spacerowała mucha, wydawała się jedyną
ciemną plamką w nudnej białości sali. Uparcie, tam i z po­
wrotem chodziła jak „czapla po zielonej desce", wreszcie z

bzykaniem wyfrunęła przez okno i wzrok Marty oparł się na

białej lampie pod białym sufitem.
Przez pierwszy tydzień po operacji panowała nad Martą

udręka ciała, gorączka, niepokój. Później nadszedł okres obo­
jętności. Dobrze było nie śpieszyć się nigdzie, leżeć, leżeć, od­
poczywać. Zapadała w osłabienie i sen jak w letni nurt rzeki
Ale razem z poprawą zdrowia wracała niecierpliwość, troska
o dom, dni dłużyły się coraz bardziej.' Przeglądała w myśli
po sto razy każdy kąt mieszkania, kłopotała się o drobiazgi,
dokuczała jej bezczynność. Czytanie dziwnie jej nie smako­

wało, nie umiała się skupić. Gdy przychodził Zbigniew, lub
Halina, matka dopytywała się o szczegóły ich życia. Sądząc
z relacji wszystko było w porządku, składnie szło. Nie domy­
ślała się, że te sprawozdania dyktowane są troskliwością Ste­
fanii, a Stefania nie przypuszczała, że tego rodzaju tro­
skliwość przynosi chorej tylko rozgoryczenie. Bo przecież oka­
zywało się, że Marta nie jest dla gromadki nieodzowna, że ro­
la jej jest znikoma. Niszczyło to w niej przeświadczenie waż­
ności, burzyło resztę miłości własnej, psuło afirmację życia.

Przyszedł jednak niespodziewany ratunek: któregoś dnia

zjawił się opalony na Murzyna Leszek. Gdy zobaczył matkę,
w oczach jego rozbłysły ciepłe ogniki, czym Marta ogromnie
się uradowała.

— Synku! Jakiś ty duży!
— No, co, mama? Ślicznie się sprawujesz! — powiedział to­

nem jakim lekarz przemawia do chorych dzieci. — Czy to

wypada? — poruszył nozdrzami, skrzywił się. — Co tu tak

pachnie? Eter, czy jak? ,

— Brałam zastrzyk.
Przyglądał się chorej błyszczącymi źrenicami i dorzucił

chrypliwie:
— Marnie wyglądasz. A oni nic mi nie pisali...
— Prosiłam o to, po cóż miałeś sobie psuć wakacje.
— E tam, dlaczego zaraz psuć! — parsknął i poprawił się

szybko — wcześniej bym wrócił i tyle.
— Bardzo zmężniałeś! Jakże ci było? Pisałeś tylko raz.
— W dechę było, słowo honoru, ale jeszcze nie zapłacili.

Może tó i lepiej — błysnął zębami w uśmiechu — bo Zbymo
zaraz forsę zagarnąłby na sufit...

— Na co? Nie rozumiem?
Leszek miął czapkę w śniadych dłoniach.
— To już mamie wygadam, chociaż zabronili. Ta śpiąca

królewna, Halina, zostawiła otwarty kurek w łazience. Wan­
na się przelała, woda zniszczyła część sufitu u tych pod nami,
no i każą sobie forsę bulić!

— Ach jej, coś podobnego! I co będzie?
• — Co ma być, świat się nie zawali. Grunt, żeby mama była

zdrowa i jak najprędzej wróciła do tego bałaganu.
— Do jakiego bałaganu? Przecież opowiadają mi ciągle, że

wszystko w najlepszym porządku?
Lro,im

„Historię e Duszku
Kocmołuszku"

i inne filmy kukiełkoiue

przygotowuje

Łódzka Wytwórnia
Filmów Fabularnych
TT RAINA baśni i dziwów przeróż-

nych — tak by można nazwać
studio filmów kukiełkowych Łódzkiej
Wytwórni Filmów Fabularnych. Tu
bowiem powstają piękne pałace i fan
tastyczne plenery, a troskliwe ręce
realizatorów ożywiają małe pocieszne
figurki. Ostatnio rozpoczęto tu pracę
nad nowym filmem kukiełkowym pt.
„Historia o Duszku — Kocmołuszku".
Film na podstawie scenariusza K. Do­
browolskiej reżyseruje: E. Strulis.
Projekty plastyczne opracowuje A.
Kilian. Zdjęcia powierzono operatoro­
wi J. Kotowskiemu,

Dzieje Duszka-Kocmoluszka to hi­
storia dosyć typowa przeniesiona w

umowną bajkowość. Mały brudasek w

czasie wędrówek po „Krainie Brudu"

zaczyna sobie zdawać sprawę z tego,
czym jest niechlujstwo, lenistwo i

brud... O innych szczegółach dowie­
cie się już z filmu.

Przed dwoma miesiącami Studio

Filmów Kukiełkowych w Tuszynie
zakończyło prace nad filmem „Cyrk".
Z chwilą zakończenia prac laborato­
ryjnych, film wejdzie na ekrany.
Przekazano już do rozpowszechniania
nowy film kukiełko-wy w kolorach pt.
„Opowieść Michałkowicka" oraz film

„Wspólnymi siłami". Realizatorzy te­
go ostatniego Ewa i Olga Totwen,
przystąpiły obecnie do pracy nad no­
wym filmem marionetkowym według
pomysłu F. Fenikowskiego „Legenda
o bursztynowym sercu". Będzie tq
film oparty na jednej z legend helij
skich, fliJc)


